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P r z y j a ź ń a n g i e l s k o - n i e m i e c k a 
P^klamowana została w Berl inie przez Mac Donalda. — Premjer Wlel-

l e l Bry tan j i zaleca fednak utrzymanie przyjaznych stosunków z Francją. 

Aislmy zapomnieć o orzesztości i zerwać z polityki) zwycięzców"... 
Konferencja prasowa (Pokk 

tó^raj 

Berlin, 28 lipca. 
Agencja Telegraficzna). 
w i e c z o r e m odby ł się na 

i^rVm iU l S t r^w
 a n ? i c ' s ^ i c h bankiet , na 

e Dt> a n c ' ^ r z B r u n i n g w y g ł o s i ł k r ó t -
Nicm Ó w i e n i e P o w i t a I n e -

Neli; y ~ o ś w i a d c z y ł Brun ing , 
si łami dążą do opanowania 

WZZ^ fednak musza Uczyć na popar-
<H7 ranicy, która przez wycofywa-
H i ł A m i n o w y c h kredytów dopro 
potne • d o t a k l e e o zaostrzenia kryzysu. 
% ^ ! Kruntowne uzdrowienie stosun-
%j™ sDodarczych Europy możliwe 

• v l k o na drodze lojalnej wspól
n y 1 M e l a n i a sobie wzajemnej po-

pArPJ4

2Cz wszystkie narody. 
, tej w s p ó ł p r a c y zosta-

t

 z ona w L o n d y n i e , obecnie roz-
się musi dalsza akcja nad odbu-

I Od ' 
W n S ! ? w i a ( l a ^ c n a * l o w a kanclerza 

£ ^
a

' W m j c r Mac Donald podkre-
7 B e H ł

m l l , l s ł r o

w ' o angielscy przybyli 
^ nil

 , a

*
 a l )

V okazać światu, że An-
H d"™o trudnej sytuacji ^iemiec, od-

* «lo nich nadal z zaufaniem. Nlem 
V a

 y,W o<lzlł Mac Donald, — prze-
a i ^ c>cżka chwilę, w tej ciężkiej 

.współczujemy z n , m i * J a k k o l -
iKn - C n e l u d n o ś c i nie zosta ły jesz-

ilo M, n i^te, p rzekonan i jes teśmy, że , 
v % i - m c y k o n t y n u o w a ć będą swoje 
^anio 1 Wyst rzegać się będą p r z e d 
h t w 1 1 r o z p a c z v . w ó w c z a s inne na-

i ^ n i c s z ą 

S ^ h^cne trudności n 

. °hie r ' " ^ z ą im z pomocą . 
^wlące dla siebie samych po 

lB*ac||u£ N l c m c y " i ezbedne są dla cy MII 
nie może prze-

nleważ przyszłość zależy od polityki, 1 podejrzeń, które w razie dalszego ich 
którą prowadzić mogą tylko ludzie oży- istnienia, doprowadzićby musiały do na] 
wieni dobrą wolą i duchem współpracy, fatalnlejszych następstw, a wreszcie do 
To umożliwi zwalczanie zaniepokojenia wojny. 
" " " T 1 " r J t r J T - T T T ? r i H — — — ITiT^M-TTimff—WTTTIT i m M M M M M I 

JKinistew Mendewson n> Mer kinie 

i^e77c' n i e wywołując przez to Jed-
Smi n °we i katastrofy dla współ1 

? fe$t Q ? z y n a r o d o w e J - N i e d 0 p ° m y ś , e 

Sjcy kV • i n n e na rodv odmówiły po-
a ,.°wi, posiadającemu takie kwa 
duchowe 1 gospodarcze jak 

i&hffk/ • " Niemcy. 
^ I tR i n c i a londyńska nie "przyniosło 
Mą™- sensacyjnych. W Londynie 
P i S u ? utrzymanie sytuacji w obec CSnls podczas gdy równocześnii 
i & ^ p y f y p r z y g o t o w a n i a do bar-

\ k t ó r ° W i n e R 0
 zwalczania trudności, 

vai*° stałn 0 , 1 u z y s ' { a n e t a m Porozumie 
%*°>io fc^-duże] części już przepro-

^o^n; . a d a n i e niemieckiej sytuacj 
t A e l 3 e s t w tok»-' " 
i^hl i E ł k i e m chciałbym w 
^inopi, wyfa7Jć uznanie dla ak-f 
J > Ł e . s trony 

Angielski minister spraw zagranicznych, HENDERSON (pośrodku) został powi
tany po przybyciu do Berlina przez niemieckiego ministra spraw zagranicznych 
dr. CURTIUSA (z prawej) i ambasadora angielskiego w Berlinie Sir Horace 
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Jiudjentia u 3f£indenbur£a 

Jingtfoy p o d o p i e f c e t p o f i c j i . 

Berlin, 28 lipca. 
• i ; | .(Pplska Agentia Tclcgrąniczna). 

Dziś przed południem premjer Mac 
Donald i min. Henderson przyjęci zostali 
przez prezydenta Rzeszy Hindenburga. 

W audiencji* która trwała pół godzi
ny uczestniczył ambasador Wielkiej 
Brytanji w Berlinie sir Horace Humbold. 

Następnie goście angielscy podejmo-
śniadahiem 

byli wybitni przywódcy niemieckiej 
partji socjal - demokratycznej. 

Oprócz licznych uczestników policji 
politycznej zabezpieczających osoby ml 
nistrów angielskich czuwa dwuch in
spektorów kryminalnej policji angiel
skiej. Według doniesień prasy niemiec
kie] przedstawiciele Scotland Yardu wy 
rażają się z uznaniem o zarządzeniach 
bezpieczeństwa przedsięwziętych przez 

Francji oraz dać 
y iniędzj 

i Francji były kon 
?̂*ł«,aSMSi,łu* a b v rozmowy między 

i i " r 
lL^aPomnieć o przeszłości, po 

Werami v 1 u * 3 1 

o i|e J !° z "działem innych naro 

zenie klubu BB 

j%f cUfe* , Warszawa, 28 lipca. 
"v ,

 U;! dioV s , C l*l)nia w- związku z 
^ ^ i S n t | ) o s c l s k i ^ l i wszystkie klu-

h
l , £

i nnJ] 7m -wolały swoich człon 
W** o " S

Z l

' " i a Plenarne. 
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• 10 rano odbędzie sie po 

wani byli śniadaniem przez prezydenta 
pntskiejjo Brauna. Przyjęcie to miało [przez policję berlińska 
charakter prywatny. Obecni na niemi 

Hymny pochwalne nu cześć Mac Donalda 
w prasie nacjonalislycinel 

l l , C i 0 l > S 7 v 

°Vł'oi r° Powrocie z urlopu z po. jc dzisiejszy artykuł zbliżonego do M a c 

będzie 
na kińriMn p r z e -

premjer S k i w e k , po 

B e r l i n , 28 lipca. 
# (Polska Aaencia Tcberaficzna) 

W kplaci i po l i tycznych" ' i w prasie 
n iemieckie j w i z y t a m in is t rów angie l 
skich w Berl in ie w y w o ł u j e l i czne ko 
m e n t a r z e . Dz ienn ik i d e m o k r a t y c z n e w 
tonie k o n w e n c j o n a l n y m w i t a j ą gości an 
sielskich w s t r z y m u j ą c się od stawian ia 
h o r o s k o p ó w ' po l i t ycznych . Natomiast 
organa nacjonal istyczne rozpisując h y m 
ny pochwalne na cześć M a c Dona lda i 
Hendersona korzys ta ją z okaz j i , ażeby 
w tonie w y j ą t k o w o o s t r y m z a a t a k o w a ć 
F ranc je . 

Znamiennem jest p r z y t e m , że nieomal 
w y ł ą c z n i e prasa nacjonal istyczna cy tu 

nu CII. I Donalda centra lnego or&afiu angielskiej 

part j i p r a c y „ D a i l y Hera ld* ' pod t y t u ł e m 
t . I 7 r a n k o f i l s t w o i ^ermanofob ja w A n -
ffji . 'na^awsze pogrzebane* 1 . W y r a ż a j ą c 
hołd M a c D o n a l d o w i , jako n iezawodne
mu p r z y j a c i e l o w i N iemiec , prasa p r a w i 
c o w a zarzuca Hendersonowi , * iż r z e k o 
mo zbytn io ulega F r a n c j i . 

Na jbardz ie j r e a k c y j n e pisma niemiec 
kie w y r a ż a j ą ża l , że o c z e k i w a n y od da
w n a p r z y j a z d M a c Donalda i H e n d e r 
sona nastąpił z t ak w i e l k i e m opóźnie
niem. G d y b y w i z y t a min is t rów angie l 
skich odby ła się jeszcze przed konferen
cją londyńską, N i e m c y i Angl ja -po nzgo 
dnienia swego programu m o g ł y b y na 
konferencj i tej p r z e c i w s t a w i ć -się soli
darnie F ranc j i . . 

Berlin, 28 lipca. 
(Polska A Ź e n c i a Telegraficzna). 

Dz iś w południe w hotelu Kaiserhof 
p remjer M a c Dona ld p r z y j ą ł przedsta
wic ie l i p rasy n iemieckie j . P r e m j e r M a c 
Dona ld o ś w i a d c z y ł m. innemi , że obec
nie n a d a r z y ł a się okaz ja do oceny r e 
t r o s p e k t y w n e j sytuacj i , j aka w y t w o r z y 
la się od czasu konferencj i londyńskie j . 

P r e m j e r w y r a z i ł przekonanie , że 
niemcy pokonają trudności gospodarcze, 
w s k a z a ł on, że wielką radość wywo
łało w Anglii serdeczne przyjęcie floty 
angielskiej, która odwiedziła port w 
Kilonji. P r e m j e r upatru je w t e m z a d a 
tek t r w a ł y c h stosunków p r z y j a z n y c h 
m i ę d z y obu k r a j a m i . 

M a c Dona ld ka tegoryczn ie w y s t ą p i ł 
p r z e c i w k o d a w n e j pol i tyce angielskiej 

p r o w a d z o n e j , pod h a s ł e m : Ba lante ot 
Poe ( r ó w n o w a g a si ł ) . 

Polityka ta pozostaje w diametral
nej sprzeczności z polityką obecnego 
rządu angielskiego. P o l i t y k a L a b o u r 
P a r t y z m i e r z a do współdz ia łan ia m i ę 
d z y narodami , n ie rozerwa ln ie w i ą ż ą c to 
zadanie ze s p r a w ą r o z b r o j e n i o w ą . 

V 
Berlin, 28 l ipca. 

(Polska Agencja Telegraniczna). 
W godzinach p r z e d p o ł u d n i o w y c h od 

b y ł a się dwugodz inna konferencja po
m i ę d z y kanc le rzem Br i in ing iem i m i n i 
s t rem Cur t iusem z jednej s t rony a m i n i 
s t rami angielskiemu p r e m j e r e m M a c 
D o n a l d e m i Hendersonem. 

O b r a d y te b y ł y k o n t y n u o w a n e w go 
dżinach popo łudn iowych . O g ł o s z o n y 
przez biuro W o l f a komunikat p o d k r e 
śla, że konferencja ta b y ł a d a l s z y m c ią 
g iem r o z m ó w podjętych w Chequers . 

Dziś wyjazd 
do Londynu. 

Berlin, 28 l ipca. 
(Polska Aeencja Telegraficzna) 

Minister spraw zagranicznych Wiel
kiej Brytanji opuścił dziś o godz. 22 Ber 
Un, udając się pociągiem pośpiesznym 
przez Holandję do Londynu. 

Na jutro zapowiedziany Jest wyjazd 
Mac Donalda. Premjer uda się do Lon
dynu samolotem. 

Nowy wiceminister 
skarbu. 

£ł«?d%£e nim profesor 

Warszawa,>28 lipca. 
W najbliższych dniach ogłoszona będzie no

minacja trzeciego wiceministra skarbu w oso
bie profesora ekonomii na uniwersytecie wlled-
sklm dr. Władysława Zawadzkiego. 

Prof. dr. Zawadzki oprócz katedry na uni
wersytecie wileńskim zajmuje stanowisko dy
rektora wileńskie! izby przemysłowo - handloi 
we| t a pozatem jest wybitnym członkiem Istnie
jącej przy ministerstwie skarbu komisji dla opra 
cowania reformy podatkowe]. 

Po nominacji prof. dr. Zawadzkiego będzie 
wiec w ministerstwie skarbu trzech wlcemial* 
sirów, ;i mianowicie pp. Koc, Starzyński i dr. 
Zawadzki. . . 4 



Str. 2 :29.V11 1931 ::Nr. 205 

Nowe redukcje w urzędach. 
Wymówienia otrzymają mężatki i osoby ntaiące inno źródła utrzymana 
Jlaiiuzniejsze redukcje będą w 'Małopolsce 

Warszawa, 28 lipca. 
„Exprcss" wczorajszy doniósł już 

pokrótce o tem, że rzad ma zamiar 
przeprowadzić w najbliższym czasie 
ponowne redukcje w urzędach, przy
czem redukcji ulec mają przedewszyst-
kiem mężatki oraz te osoby, które ma
ja zapewnione inno środki utrzymania. 

Jednocześnie w toku opracowań sa 
projekty poważnej reformy niektórych 
urzędów, co z jednej strony pozostałe 
w związku z uproszczeniem adiuinlstra 
cji, a z drugiej zaś, względami natury 
oszczędnościowej. 

zarazie należy stwierdzić, że suma 
65 miljonów złotych, która podały pew
ne pisma w łączności z wykazem oszczę 
dności, które rząd ma zaoszczędzić przy 
tych redukcjach personalnyc Jest niere
alna. Jest rzeczą niemożliwa, aby wy
datki na pen*Je urzędników w ciągu jed
nego miejsca wynosiły aż 65 miljonów 
złotych. Suma ta odnosi sie do całego 
półrocza nie tylko pensji wszystkich u-
rzędników ale otrzymana będzie rów-

Pułk. Bogowoj zgubił 
order „'Czerm&ncgo ^fon-

daru"? 
Warszawa, 28 lipca. 

Warszawski „Dobry Wieczór" donosi: 
i Jeden z czytelników donosi nam, iż na kilka 

dni przed zdemaskowaniem afery Bogowoja \ 
Demkowskicgo przechodząc ulicą Polną znalazł 
order sowiecki „Czerwonego Sztandaru'1. 

Orderu tego nic nosi się na wstążeczce, lecz 
przypinany iest on do munduru na śrubce, tak, 
jak odznaki pułkowe w wojsku polskicm. 

Na drugi dzień później z poselstwa sowiec
kiego reklamowano o zgubieniu orderu przez 
wojskowego sowieckiego, który przechodził uli
cą w cywilncm ubraniu I order muslat zgubić, 
wylinuiąc chusteczkę z kieszeni. 

Z pośród dwuch oficerów sowieckich, których 
"'AVta'tńlo widywano na paradach i defiladach woi 

skowych, tylko zdemaskowany pik. Bogowoj 
nosił na piersiach taki order. 

, Czyżby ajgubit go w czasie jednej ze swych 
wycieczek po ulicach miasta? 

Zamach na most 
koSejowy. 

Arrrorro bitwa asc spisftoro-
canrai. 

Sofja, 28 lipca. 
Według doniesień czasopism bułgar

skich na odcinku kolejowym Nisz — 
Skopje, gdzie przed kilku dniami miał 
miejsce zamach na obsługę pociągu, do-

nieź przez skasowanie całego szeregu u-
rzędów państwowych. 

PRZEPROWADZONA REDUKCJA 
URZĘDNIKÓW M A BYĆ NAJWIĘK
SZA W MAŁOPOLSCE I NA TERE
NACH WSCHODNICH WOJEWÓDZTW 

W Małopolsce redukcje nastąpią w 
województwach, starostwach, szkołach. 
W województwie krakowskim ma być 
zniesione około 500 etatów nauczyciel

skich a cały szereg nauczycieli niewykwa 
lifikowanych, otrzyma ponadto wypowie
dzenia. 

Redukcje w sądownictwie polegać ma 
ją na zniesieniu wynagrodzeń dla płat
nych aplikantów. Tacy aplikanci mogą 
nadal zajmować stanowiska w sądownic
twie, ale podobnie jak cały szereg apli
kantów, nie posiadających stałych eta
tów, t,j. bez poborów. 

Afera szpiegowska 
np (Rumunii 

CzcrniowceT 28 l iP c a ' 
(Polska Agencja Telegraficzna) . 

Energiczne śledztwo władz po'ic*T 
nych w sprawie wykryte j ostatnio * i e 

kiej afery szpiegowskiej przyniosło s*. 
reg niezwykle sensacyjnych szcz^F 
iów. v 

Okazało się m. in., że ta j en^ j 
szpieg nr. 10, którego starano się dar̂ 1 

nie pochwycić, jest studentem P*5 5 0,,, 
skim, którego rzekome zniknięcie 
wołało swego czasu wiele haiasu w*» 
lej Rumunji. p . s 

Obecnie udało się stwierdzić, że r' 
sowski żyje i przebywa na teryto r J U 

Rumunii. 

Sytuacja gospodarcza Polski 
w oświetleniu Insty tu tu Badania Kon iunktur i Cefl' 

Warszawa. 28 l ipca ł ły bez zmiany. Wprawdzie produkcja 
Instytut Badania Koniunktur Gospo

darczych i Cen w następujący sposób 
charakteryzuje obecna, sytuacje gospo
darczą: 

Płynność gospodarstwa soołecznego 
nie uległa polepszeniu, jakkolwiek ilość 
protestów wekslowych naogół się obni 
żyła (z 13,0 proc. w maju do 11.4 proc. 
w czerwcu, w Banku Polskim z 4,75 

dóbr wytwórczych powiększyła się (z 
91,5 do 94,7), lecz pochodzi to icdyuie ze 
wzrostu ruchu budowlanego i gałęzi z 
nim związanych. Wzrost ruchu budowla 
nego tłumaczy się głównie przesunię
ciem sezonu: stosunkowo mnieiszą dzia 
łalność w sezonie z-mowym wyrówny
wa wzmożona produkcja latem. Nie ule 

lecz zniżka posiada raczei 
ctaarałfler A 

zawieszenie pracy przez pewien » j 
zakład przemysłowy, z przyczyn & $ 

Jedynie w Pr

Jflk 

ga jednak wątpliwości, iż obecny niski 
proc. do 4,44 proc.) co jednak orawdo-'poziom cen materiałów budowlanych 
podobnie wyjaśnia s-ę staranniejszą se wpływa pobudzająco na budownictwo 
lekcją materjału wekslowego oraz wzro mieszkaniowe. 
stem ilości weksli prolongowanych. I Produkcja dóbr spożycia obniżyła fzych 1 obuwia duze 

Rozm :ary produkcji naogół pozosta sję (z 95,9 w maju do 95,1 w czerwcu), 

pozakonjukturalnych). 
myślę poligraficznym nastąpił 
produkcji, natonrast w 
włókienniczym, skórzanym i v a y ' { ^ 
czym notuje się pewien wzrost ^ 
rzania. , ̂  

W zakresie towarów włńk1*, tf 

Przemysł śląski nie otrzymał 
hred«lów l r . B t a . h l t h . 

ryża przedstawiciele ciężkiego przemy 
siu, gdzie starali się uzyskać kredyt, na 
który udzielił gwarancji rząd polski. 

Przemysłowcom chodziło przede-
wszystkiem o uzyskanie środków na 
wyp!atę pensyj pracowniczych i robot
niczych na dzień 1 sierpnia. Ciężki prze 
mysł górnośląski jest, jak wiadomo uza 
Icżniony w znacznej części od kapita
łów niemieckich. Przemysł korzystał 

w Niemczech, zawieszeniem wypłat 
Danatbank 

trzymania stosunkowo znaczneero 
mimo spadku płac, posiada niski P%|? 
cen wyrobów gotowych oraz uo r z C ̂  
nagromadzenie niewykorzystanej A 
potrzebowania w okresie o b n i ż a j ' 
się cen. Tem niemniej spadek o ' a C \!u-
się na przemysłach konsumcyWjLjt 
jetimic i raczej należy oczekiwać fl 

go wpływu tego czynnika. 
Ewentualne korzystne 

ceny m&B&i 
przez Danatbank oraz ograniczeniem l w - w - ^ w — p 

wypłat przez banki .niemieckie, znalazły działać mogą na wzrost zakuoow $ 
się w trudnościach finansowych. I zonie jesiennym. Naogół zatrzY 1 '^ 

Jak się obecnie dowiadujemy, stara-'się zniżkowej tendencji cen, s t o s u j 
nia przemysłowców górnośląskich nie małe zapasy, mrno pewnego oJJ»t# 
odniosTy skutku. Koła finansowe francii- się przywozu gotowych wvrobov ^ 
skie odmówiły udzielenia kredytu prze-, granicy, świadczą o tem, że przvj>sf 
myślowi górnośląskiemu. 

Pomoc francuska d!a„BmH offrigland" 
W €£ti«f noŝ disiło odprętenie. 

Londyn, 28 lipca. | Banku Angielskiego sir Kindersley od 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W City Londyńskiej utrzymują, że 
konano nowego zamachu, a mianowicie'pożyczka w sumie 20 miljonów funtów! wiaduje się, iż narady, rozpoczęte w so-
wysadzono w powietrze most nad rzeką 1 szterllngów Banku Francuskiego dla botę, nie zostały jeszcze zakończone. 
Morawą. Zamachowców schwytano. (Banku Angielskiego celem podniesienia Anglja potrzebuje jakoby pomocy Fran-
Bronić się rozpoczęli oni regularną bi- rezerwy złotowe] Banku Angielskiego cji celem podtrzymania kursu funta w 
twą, która trwała dwie doby. Po oby- ponad minimalną granicę jest już fak-i Londynie i wypełnienia szeregu zobo 

wanje się rozmiarówprodukci i do »l 
życia w pewnym stopniu nastaDito- ̂  

.nocześnie jednak ze z m n i e j s z e n i ^ 
'aukcji odbywał się proces kurczem**: 
tyc-U skutkiem redukcji plac i l icz b y 

botników. | 
Na wsi daje s :ę zauważvć P e i 

niewielkie odprężenie svtuactf 
ł ^ ł " l V - " K , c , a j , , i K V ?** , v " u - ^ w e i » co s|ę wyraża snadkłem orot&Zi/ 

szej poprawie. Spodziewane z b i ^ f t 

dwu stronach są zabici. Kilku członków tem dokonanym. 
bandy zdołało zbiec. | W City odczuwała znaczną ulgę z po 

Na granicę bułgarską przybywają wodu odprężenia i osiągnięcia porozumie 
uchodźcy, którzy opowiadają o maso
wych aresztowaniach w Jugosławji o-
raz o ucisku chłopów bułgarskich. 

Mały ruch graniczny został wstrzy
many. 

nia między Bankiem 
gelsklm. 

Francuskim i An-

Paryż, 28 lipca. 
(Polska Agenda Teieflralłcjna) 

Dzienniki donoszą, że administrator 

wiązań międzynarodowych 
Według „Echo de Paris", chodzi o 

operacje, zbliżone do operacji z r. 1907, 
gdy Bank Francuski wypożyczył Anglji 
3 miliony funtów angielskich. Pożyczka 
obecna byłaby jednak znaczniejsza, mó 
wią bowiem o 20 milionach funtów szter 
lingów. 

Zagraniczni aferzyści oszukują Polaków 
Nie dawajmy posłuchu pięknie brzmiącym obietnicom 

We wczorajszej prasie ukazało się o-
strzeżenje izby przemysłowo - handlo
wej w Warszawie przed ogłoszeniami 
pewnej f irmy zagranicznej. Doszukują
cej przy pomocy anonsów w trazetach 
polskich, rzekomo kierowników dla swo
ich oddziałów z pensją 150 do 200 dola
rów miesięcznie. 

W związku z tem dowiaduiemy się, 
że oszukańczą aferę zainicjowała niemie 
cka rodzina Lamberti, działaiaca na te
renie Holandji. 

Rodzina ta założyła w holandjj sze
reg fikcyjnych towarzystw nr>. .,Fimex 
Co.41, „Noyelty Co.", „Urania". ..&cport 

Co." i t. d. w przyszłości i na tem korespondencja 
W pismach rozmaitych kraiów uka- urywa się. 

żują się ogłoszenia oznajmiające, że jed- Kilkaset osób w Polsce padło ofiara 
tego oszukańczego procederu. na z wymienionych firm poszukuie ajen

tów i kierowników oddz-ałów w Polsce. 
Żadnych kwalifikacji nie wymaga 

się — zarobki sięgać maja od 150 do 200 
dolarów miesięcznie. 

Ody kandydat wyśle ofertę, otrzy
muje odpowiedź przychylna z tem jed-

Na skutek doniesień z Polski i jesz
cze kilku innych krajów policia holen
derska wszczęła dochodzenie urzeciwko 
Józefowi * Franciszkowi Lambertiemu, 
głównemu organizatorowi tci akcji. 

Aferzysta, czując widocznie, co się 
święci, zdołał umknąć w pore. a godna 

dą jednak mniejsze od zeszłoroc*t fi 
w związku z czem należy oczek'1* ^ 
w przyszłym roku gospodarczvfli jrf 
załeżnienie się cen zbóż w Polsce 
ziomu światowego, nastaoi v?c ' 
niż w czasie ostatniej kampanii. -Ą 

Wobec rozszerzenia akcvl k&^Lw 
zastawnych i zakupów interwenci,w 
większy spadek cen w okresie o% ji 
wym wydaje s'-ę wątpl iwy. R v n ^ o f 
duktów hodowlanych nie wvka*j j pj 

ważniejszych zmian, za wyiatki^Ź nadsezonowego wzrostu cen n a 

chlewną. 

Kryzys zaufania trwał ^ . ^ c ^ l 
ciągu, sycony wypadkami w N l e" o l i i i i h 

I w Austrji. Naogół jednak WP^ZĄ 
niemieckiej był stosunkowo ^ic^t 
Ucieczka kapitałów była raczei n d 
ka. Kursy akcyj przemysłowy^ 1 w,'11 

dz^e warszawskiej nie obnjżvłV s ] ^ \ 
cu w porównaniu z poprzednim\ s\ft 
cem. Na początku bieżącego K${r 

można zauważyć poważna fa ' e $K 
łów wycofywanych w okresie V i

t ^ 
Przewidywan i dalszego L^U1^ 

wobec niemal decydującego wO1 .yc'1,-
koniunkturę wypadków p o l i t v c 2 j i i 
charakterze międzynarodowym-' $\\\ 

nak zastrzeżeniem że trzeba orzysłać j e g 0 r o d z j n k a k o n t y n u u i e oszustwo pod 
10 dolarów na próbki towarów. 

Większość łatwowiernych wysyła nych firm, korzystając z łatwowierności 
po 10 dolarów, licząc na sowita pensję i naiwnych. ^ v .. 

zmiernie trudne. W każdym r a Z ' i b | i ^ 
, cvuiiiyuuujc ubiiiMwu puu stosunków gospodarczych w ^,^$c 

płaszczykiem najrozmaitszych f-kcyj-. przyszłości w przeważającej m ^ p1 

leżeć będzie do układu stosun^* 
tycznych. 

http://lr.Bta.hlth
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Entu 
ŁM^^^ B™1 ĴB̂  1̂ 1 

cześć 
Berli 

zjastyczne okrzyki tłumów na 
premjera angielskiego na ulicach 

ma są podzwonnem dawno już za
marłej przyjaźni i dawno wyczerpanego 
sojuszu francusko - angielskiego. 
. Kiedy w sierpniu 1914 roku rządy 
1 narody przysięgały sobie braterstwo 
Woni wojennej i nieśmiertelną miłość, 
^awalo się, że wszystkie dawne prze
ciwieństwa historii są już na zawsze 
28ladzone z powierzchni świata. Ale 
Przez n lat tego pożycia wśród nleustan 
nVch domowych swarów, wśród drob
i l i nieporozumień, wśród chwilowych 
*oclai zapomnianych konfliktów wielu 
Pokoleń usychał każdy Ustek uczucia, 
^ d ł każdy kwiat wspomnień pierw
szych miłosnych upojeń. I oto z tego 
Wspaniałego bukietu gorących uczuć po-
2ostał Martwy wiecheć, który przed kil-
KJ| dniami rozpadli się w proch i pył. Na 
picach Berlina wiwaty pod adresem 

a c Donalda; w prasie angielskiej wyra-
y przyjaźni dla Niemiec; w społeczeń-

ftwie francuskjem głuchy pomruk ironji 
1 Pogardy dla tych wyraźnych objawów 
..zdrady...." 

, Małżeństwo Alblonu z Francją od 
^rwszych dni po zakończeniu wojny 
n i f było szczęśliwe. Głębokie przeci-
•j^ństwa interesów zalepiano zawsze 
Wczasowym plasterkiem oficjalnego 

s°Juszu. 
. ^ ż intercyza europejskiego pokoju— 

l aktat wersalski—podpisany bvł wśród 
^ustannych targów i ukrytych nie-

^ zVchylnych wzajemnych zamiarów, 
^ roku 1920 pojawiły się ostre tarcia 

sprawach polityki wschodniej w Pa-
^ n i e , Mezopotamii i Syrii, Sytuację, 
Powodowaną jawnem przesileniem w 
°iuszn francusko - angielskim, wciąż 

ednak jeszcze starannie ukrywano 
j * 2 e d okiem świata. Długi amerykań-
s ,? e ' spłaty reparacyjne, polityka w Ro-

l!» budowa floty wojennej, lotnictwa, 
^osunek do Włoch — oto momenty, 
j r e raz po raz zakłócały współżycie 
^ a ncusko - angielskie. Było to wstępem 

czającego się rozłamu. 
Małżeństwo jeszcze trwało wedle 

^elkich form świata, ale flirt Albionu 
, Qermanją był już tak notoryczny, iż 
, Q

W n y związek musiał stopnieć. Musia-
to skończyć rozłamem. 

^ i s i a j w świecie politycznym nie-
i e

 wtekszcj sensacji, niż to, co sie dzie-
$teT B e r l i n l e * w c i ^ u P a r u ^ ^ o d n i kon-
^ a c i a europejska wyjaśniła się tak ja-

r aWo, sytuacja jest tak widoczna i zro 
)jj?a,a' ż e nie może być dla nikogo 
^ tp l iwe, że oto jest początek nowej 
£ * konfiguracji politycznej. 
r z

 u d z i e , którym nie chce się w to wie-
Starają się jeszcze wmówić w sa-

rZC h
 siebie, że zachodzi jakieś „niepo-

^n ien ie" , starają się rozdzielić mo-
dar t y D 0 l , t y c z n e 1 finansowo . gospo-
. c *e . Wyjaśniają, że wizyta anglików 

| e r Vkan w Berlinie dotyczy wyłącz. 
*Vs ° p r o b , e « n ó w finansowych i kry
zę U ekonomicznego. Twierdzą również, 
^ n a konferencji londyńskiej przyszło 

i e r J v ° 2 l a m u P ° m i ^ d z y F r a n c ^ a a AngIJą 
n a t l e warunków polityczno-fi-

^ 0 V ; Vch spółczesnych Niemiec. 
Wy * e t y l k o . że takie postawienie spra-j 
o D a | e s t biczem nieuzasadnione, lecz i 
p * t e na zupełnie błędnem myśleniu. 
s Poc j l ę d 2 y s p r a w a m i politycznemi i go-
i]3 . a r c z o - finansowemi Europy niema 
^sz n i e m o ż e ż a d n e * wyraźnej granicy. 
m 0 c

V s l. k o icst ze sobą sprężone jakuaj-
p l e i * cała polityka i cała gospodarka. 

°tożenie Francji w ciągu ostatnich 

kilku lat zmieniło się do niepoznania. "Z 
kraju zrujnowanego o podupadłej walu 
cle, Francja stała się centrum olbrzy
mich kapitałów, najmniej dotkniętym 
krajem przez kryzys światowy. W du
żym stopniu przyczyniły się do tego re
paracje niemieckie, niemniej jednak -
przysłowiowa oszczędność i pracowl 
tość narodu. Podczas, gdy po wojnie w 
całym świecie nastąpił olbrzymi wzrost 
spożycia, a nawet luksusu, Francja ko
rzystała z tej dobrej koniunktury dla 
sprzedaży swoich artykułów, ale bynaj
mniej nie uległa iluzji wielkich bogactw. 
Kiedy wszędzie spadał szacunek dla zde 
waluowanej monety krajowej, francuz 
oszczędzał i chował swoje papierowe 
franki. Zmniejszył jeszcze bardziej swo
ją stopę życiową, obniżył swój wiek 
rentjerski z lat 50 na 45 i tem Intensyw
niej kapitalizował swoje oszczędności. 

Dzisiaj banki francuskie pękają od 
nadmiaru złota. Francja nie tylko nie 
cierpi na brak środków, ale widzi raczej 
swą chorobę w ]ch nadmiarze. 

A tu całemu światu nędza na dobrej. 

przychodzi do pokrycia jakiejś poważnej 
pożyczki wewnętrznej lub zagranicznej, 
do emisji obljgacyj, wówczas okazuje 
się, że banki mają do powiedzenia bar 
dzo mało. Główny głos posiada mały 
rentjer, a więc szeroka publiczność. Na 
wet gwarancje rządowe tutaj me mają 
wiele do powiedzenia. 

Liczne rządy francuskie przed wojną 
popierały wszelkiemi siłami ze wzglę
dów politycznych lokatę papierów rosyj 
skich na rynku francuskim. Papiery te 
zdobyły olbrzymią popularność i poży
czki rosyjskie stały się zabezpieczeniem 
na starość mjljonów francuzów. Dzisiaj 
wszystkie te pożyczki nie warte są fun
ta kłaków, a wraz z ich wartością ulot
niło się również zaufanie francuza do za
granicznych tranzakcyj. Wiadome jest 
powszechnie, że obligacje pożyczek ju
gosłowiańskich, tureckich, rumuńskich i 
polskich, zaciągniętych w ostatnich cza-
sach, wędrują z jednego portfelu banko
wego do drugiego a nie mogą się uloko
wać na dobre w kieszeni małego fran
cuza. Teraz przychodzą z kolei Niemcy 

dala się we znaki. Europa przyszła d o ' i wyciągają rękę już nie po miljony, ale 
Paryża jak do nowej Mekki, z prośbą o 
pożyczkę. W szczególności Niemcy za
dłużone już po uszy na rynku amerykan, 
sklm, a wijące się ciągle w szponach 
kryzysu, stanęły z wyciągniętą dłonią 
po francuskie złoto. Tutaj jednak nastą
piło rozczarowanie. 

Musimy się zająć na chwilę syste
mem bankowym francuskim. W Amery
ce kapitał bankowy znajduje się w nieli
cznych rękach olbrzymich magnatów. 
Słowo i podpis Morgana wystarcza zu
pełnie dla pokrycia bardzo wielkiej, stu-
miljonowej tranzakcji. Morgan poprostu 
pożycza z własnej kieszeni. We Francji 
jest inaczej. Tam własny kapitał banko
wy jest stosunkowo znikomy. Natomiast 
banki dysponują olbrzymiemi wkładami 
niezliczonej ilości ludzi. Kiedy jednak 

po miljardy... 
Ale mały francuz codziennie czyta w 

gazetach o wysokim budżecie wojsko, 
wym i o groźnych posunięciach polity 
cznych Niemiec przeciwko swoim wscho 
dnim sąsiadom, o całem zachowaniu się 
niemców wewnątrz swego kraju i w po
lityce zagranicznej. Mały francuz nie ma 
zaufania do Niemiec. Nie wierzy w spo
kój w Europie, a wjęc lęka się o los swo
ich oszczędności i dlatego nie chce Ich 
lokować w obligacjach niemieckich, nie 
chce wypuścić franka z ręki. 

Mały francuz patrzy na świat przez 
pryzmat swoich kilkunastu lub kilkudzie 
sięciu tysięcy franków, swojego małego 
rentjerskiego domku i pola, obsianego 
kapustą. Widzi sytuację inaczej, niż p. 
Arystydes Briand. Pomiędzy rządem a 

Zeppelin i „Małygin" 
spotfkały si« w zarfoce Fohker 

Archangielsk, 28 lipca. 
Podług doniesień radiowych łamacza 

lodów „Małygjna", sterówiec ..Zeppe
l in" spotkał się z „Małyginem" w po
niedziałek o godzinie 19.30 w zatoce Fo-
kker. Z pokładu „Małygina" do ręczono 
„Zeppelinowi" pocztę. „Zeppelin" poro
zumiewał się z „Małyginem" za oomocą 
radja. Profesor Weise i Levine przesłali 
dr. Eckenerowi i Sumiłowiczowi pozdro 
wienia i życzenia szczęśliwej podróży. 

Nowe spotkanie pomiędzy ..Małygu 
nem" a „Zeppelinem" narazie nie jest 
planowane. Warunki atmosferyczne nie 
są zbyt przyjazne. 

Nowa depesza radiowa z nokładu 
„Małygjna" głosi, że termin odbycia dal 
szei drogi w kierunku Aleksandrii nie 
jest dotychczas ustalony, z powodu nie
pomyślnych dla badań warunków atmo. 
sferycznych. 

Katastrofa ekspresu barcelońskiego 
WszustfBcie wagonu wyskoczyły 

z szyn.-Kfllkunasiu rannych 
tak, że uniknięto katastrofy, która mo* 
gła być o wiele straszniejsza w skut
kach. 

Prowadzący parowóz oraz palacz 
zostali ciężko ranni. Cały szereg pasa
żerów odniósł cięższe i lżejsze obraże
nia. Straty materialne są znaczne. 

Paryż, 28 lipca. 
W poniedziałek wieczorem pociąg 

pośpieszny Barcelona—Paryż wykoleił 
się na odcinku kolejowym Cerber-Ba* 
nyuJs sur Mer. Wszystkie wagony wy
skoczyły z szyn. Szczęściem, tó wy
padek ten miał miejsce po minięciu wiel 
kiego mostu kołejoweigo nad Bailaury 

Socjalista przewodniczącym Korfezów 
Parlamenl hiszpański rozpoczął 

pracę 
Na dzis'ejszem przemówieniu wygło 

sił dłuższe przemówienie o charakterze 
programowym prezes rządu tymczaso
wego Zamora, który oznajmił o dymisji 
rządu. W hiszpańskich kołach politycz
nych Hczą się z możliwością uchwalenia 
yotum zaufania dla obecnego rządu tym 
czasowego, który pozostanie u władzy 
w charakterze normalnego gabinetu par

lamentarnego. 

Berlin, 28 lipca. 
Donoszą z Madrytu, że parlament 

hiszpański ostatecznie sie ukonstytuo
wał i przystąpił do normalnych Drac. — 
Przewodniczącym izby został Doseł Be-
stejro, jeden ze leaderów partii socjalis
tycznej, która uzyskała największą ilość 
mandatów z pośród wszystkich stron
nictw hiszpańskich. 

narodem występuje na jaw głuche prze
ciwieństwo poglądów i działań. Kiedy 
kanclerz Briining I dr. Curtfus przyjeż
dżają do Paryża, witani już na stacji 
przez premjera Lavala, kiedy w całej 
prasie paryskiej nagle rozbrzmiewa ha
sto porozumienia francusko-niemieckie-
go, publiczność rzuca się na banki i od
biera swoje wkłady. Mały francuz nie 
chce dać nikomu pożyczki. Nic nie pomo
gły tutaj żadne komunikaty oficjalne i zad 
ne oświadczenia wszystkich mężów sta
nu razem. Bankom paryskim zajrzała 
w oczy ewentualność braku pieniędzy 
na wypłaty. I wtedy .przypomnieli so
bie, że wysłali pieniądze, których nie 
mogli ulokować w kraju, do banków an
gielskich. Trzeba to złoto za każdą cenę 
wycofać. I tu zaczyna się powszechnie 
znane wycofanie złota z Londynu do Pa
ryża. Nikt nie robi tego naumyślnie. Nikt 
nie boi się, że złoto ulotni się ze skarb
ców banku angielskiego. Poprostu byh 
ono potrzebne francuzom, jako finanso
wa podstawa do emisji banknotów fran
kowych, gdyż publiczność francuska żą
dała franków swoich, ulokowanych w 
rozmaitych bankach prywatnych i pań
stwowych. 

Rzecz jasna, że odruch społeczeń
stwa francuskiego musiał odbić się na 
francuskiej polityce oficjalnej. Jeśli po
stulaty polityczne Layala w Londynie 
by ły tak ostro postawione, jak to rze
czywiście miało miejsce, to tylko dlate
go, że nie było innej rady. Rząd francus
ki uważał, że niezależnie od wszystkich 
porozumień i wszelkich podpisanych de-
klaracyj, mały francuz nie da Niemcom 
ani grosza. Francja dała wszystko, co 
dać mogła. Banki przyznały Niemcom 
kredyty krótko-terminowe. Długotermi
nowych obllgacyj niemieckich ciułacz 
francuski przyjmować nie będzie* 

Wycofywanie złota z Anglji musiało 
wywołać ostrą reakcję w Londynie. 
Mniejsza o kurs funta, którego zachwia
nie się ostatecznie było nawet w naj
groźniejszej chwili pod znakiem zapyta
nia. Ale Anglja przekonała się o tem na
ocznie, że centrum finansowe świata 
przeniosło sie do Paryża, i że stąd dyk
towana będzie polityka finansowa, a 
więc i taktyka polityczna dźwigających 
się z kryzysu państw. 

I tutaj nastąpiła „zdrada", więcej ani 
żeli jawne zerwanie z Francją, konkubi
nat z Niemcami. Anglja starać się będzie 
o wydatną pomoc Ameryki, pomijając 
Francję, ale również starać się będzie o 
to, aby zatamować dopływ sum repara-
cyjnych z Niemiec do Francji, aby poło
żyć kres wzrostowi bogactw Paryża. 

W chwilach wybuchu takich sytua-
cyj trudno powiedzieć, co będzie. Fran
cja jest dzisiaj zbyt potężna, aby można 
ja wyodrębnić z obrotu. Dlatego przy 
przerzucaniu s|ę Anglji w polityczne ra
miona Niemiec, trwać będzie w dalszym 
ciągu kontakt z Francją, celem wyzyska 
nia kompromisu przy separacji. Zbyt 
wcześnie byłoby również mówić o dłu
gotrwałym marjażu Anglji z Niemcami. 

Przypuścić należy, że Anglja przy
stąpi teraz raczej do swojej starej wy
próbowanej gry niewiązania się z nikim, 
aby wyzyskać wzajemne antagonizmy 
na swoją korzyść. 

Czesław OłtaszewsKi 

Amy Johnson 
WD droddze do JĘlo&ftwm 

Londyn, 28 lioca. 
Lotniczka Amy Johnson odleciała dziś 

o godzinie 1.30 z Lympne. Pierwszym e* 
tapem lotu jest Moskwa. 
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Wyniki olimpjady szachowej. 
S o l s f o a u z w g s & a ł a d r u g i e m i e j s e e . - J Z i & t n i e m o ż e 

u w a ż a ł s i e b i e z a „ n i e z w y c i ę ż o n e g o " . 
„Piętnastod-niowa wielka bitwa zo

stała zakończona" — /Zwycięstwo Ame 
<ryfki". 

Temi to słowy oznajmiło w niedzielę, 
dnia 26 lipca punktualnie o godzinie 17 
wieczorem zakończenie praskiej Olim
pjady szachowej, która była najciekaw
szym turniejem szachowym ze wszyst
kich dotychczasowych Olimpja-d. 

Prowadzona była zacięta walka i do 
ostatniej chwitfi nie byto można przewi
dzieć, kto z walki tej wyjdzie zwycięsko 
Faworyci często ustępować musieli 
swym przeciwnikom, uważanym niekie 
dy za słabszych. Niektóre reprezenta
cje, jak naprzykład amerykańska, za
jęły miejsce którego się nie spodziewali, 
zaś inne, jak n. p. węgierska, zmuszone 
były cofnąć się daleko wtył . Siedem 
reiprezerrtacyj osiągnęło prawie że rów
ne sukcesy (Polska, Czechosłowacja* 
Ameryka, Jugosławia, Niemcy. Łotwa 
i Szwecja). Fakt ten potęgował napię
cie bojowe. W ostatnich dniach Olim
pjady w sali pałacu „Nowaków" pano
wała prawdziwie „sportowa'* atmosfera. 
W wirze walki znaleźli się nietyłko ucze 
sinicy turnieju ale i publiczność. Zda
wało się, jakby na sali istniał totalizator 
Masy ciekawych gęsto otaczały stoły, 
przy których rozgrywały się najciekaw 
sze partje. Ci, którzy nie mogli być bli
sko stohii< włazili na krzesła, by tylko 
widzieć szachownicę, łub obserwować 
grających. Tak nie do opisania panował 
zwłaszcza w czasie gry Al jedlina z 
czechosłowackim Flohrem w (przedostat 
nim dniu Olimpiady. Mówiono, że AIje
chin, niezadowolony z porażki, jatką po
niósł przy grze z łotewskim mistrzem 
Matisonem postanowił grać na ostro. 
Rzeczywiście, AIjechin przyśpieszył 
tempo i gwałtownie posuwał figury. Mło 
dy mistrz czechosłowacki Flohr musiał 
złożyć broń przed championem świata. 

W ostatnim dniu na sali panowało 
zdenerwowanie. Wszak do ostatniej 
chwi'li nie można było przepowiedzieć, 
kto zajmie pierwsze miejsce. Dopiero w 
ostatnich dniach Ameryka i Czechosło
wacja znalazły się pomiędzy kandydata 
mi do pierwszeństwa. Kilka niespodzie
wanych niepowodzeń reprezentacji jugo 
słowiańskiej odsunęło.ją z pierwszych 
miejsc i Juigosławja musiała walczyć o 
czwarte miejsce z mistrzami Łotwy, któ 
rzy wbrew oczekiwaniom, okazali się 
nadzwyczaj silnymi i pełnymi woli do 
zwycięstwa i snikcesów. 

Gorączkowe napięcie zapanowało na 
sali w czasie gry Polski z Ameryką dnia 
26 lipca. Z wielkiem zainteresowaniem 
śledzono grę Makarczyka ze Stonerem.! 
Niezdecydowany koniec tej partji przy
niósł zwycięstwo Ameryce. Polscy sza
chiści musieli ustąpić na drugie miejsce. 
Było to dila publiczności prawdziwą nie
spodzianką. Burza oklasków była wy
razem sympatji dla polskich mistrzów, a 
zarazem wyrazem uznania dla graczy 
amerykańskich. Do zespołu amerykań
skiego należał między innymi młody 
mistrz Kashdan a przedstawicielami Pol 
siki by l i : Rubinstein, dr. Tartakower, 
Przepiórka i Makarczyk. 

Ostatnia partja rozgrywała* się po
między Jugosławią (Kostic)- Łotwą 
(Petrow), Austrją (Kmoch) i Czecho
słowacją (Opoczensky). Dziesiątki w i 
dzów oblegały wprost grających, a kie
dy o godz. 17 partja zakończona została 
na remis publiczność głośno poczęła roz 
prawiąc o wynikach Olimpjady. 

Następnie mufbliczność rzuciła się do 
tablicy, na której ogłaszano wyniki. 

Na pierwszem miejscu jest Ameryka 
z 48 punktami na 72 możliwych, na drw 
giem miejscu Polska 47 punktów, 3) 
Czechosłowacja 46 i pól, 4) Jugosławją 
46 i pół 5) Niemcy 45 i pół, 6) Łotwa 45 
i pół, 7) Szwecja 45 i pół, 8) Austria 45, 
9) Anglja 44- 10) Węgry 39 i pół, 11) 
Holandia 35, 12) Szwajcaria 34, 13) Lit 
wa 30 i pół, 14) Francja 29 i pół. 15) Ru
munia 28, 16) Włochy 23, 17) Danja 19 
i pół 18) Norwegja 15 i pół i 19) Hisz
pania 15 i pół. 

Ciekawe są niektóre poszczególne wy 
niki. Najlepszymi f^racżafril co do ilości 
wygranych partji na Olimpiadzie pras
kiej byli mistrzowie świata dr. AIjechin, 
dr. Tartpikower i szwed Stok (osiągnęli 
75 proc. wybranych), grali we wszyst

kich 18 partjach i zyskali po 13 i pół 
punktów. Champjonka świata Wiera 
Mensziikowa we wszystkich ośmiu part
jach wygrała. Orała ona jednakowoż 
tylko z szachistikami i nie spotkała się 
przy szachownicy ani z jednym mist
rzem szachowym. 

Praska Olimpiada wykazała, że gra 
w szachy oanacza ciągły ruch; w grze 
tej nikt nie może uważać się za mezwy 
ciężonego". W Pradze pokonani zo
stali w poszczególnych" turniejach cham 
pjon świata A. AIjechin raz (pokonany 

przez łotysza Mnttisona) oraz młody 
amerykanin Kashdak również raz. Kash 
dan dopiero w ostatnim dniu pokonany 
został przez polaka Rubinsteina. Intere
sujący jest wynik gry łotysza Mattinso-
na, który trzykrotnie zwyciężył, przy-
czem zwycięstwo to odniósł nad mist
rzami Aljechinem, Rubinsteinem i prof. 
Vidmarem. 

Trzeba zaznaczyć, że Olimpiada pra 
ska odznaczała się sprężystą organiza
cją, co zawdzięczać należy związkowi 
czechosłowackich szachistów. 

Program dzisiejszych wyścigów 
na torze w Rudzie Pabianickiej . 

Dzisiejsze wyścigi konne w Rudzie 
zapowiadają się wyjątkowo interesują
co, zapisano bowiem 62 konie. Szcze
gółowy program dzisiejszych wyścigów 
przedstawia się następująco: . 

4) 
I I , 

GONITWA I. 
7500 zl 1300 mtr.. 

1) Miimm, 2) Bojar I I . 3) Lilcin, 
Bonton, 5) Maur, 6) Rose Tremiere 
7) Nurt. 

GONITWA IL 
1000 zU 3000 mtr., przeszkody 

1) Vendeta, 2) Harry Langden 
Markita, 4) Filut, 5) Kincsor, 6) Coquet-
te. 

GONITWA HI. 
1300 mtr., 1800 zł. 

1) Tout en Hauł, 2) Tyr, 3) Moja Mi 
ła, 4) Shou Shou, 5) Persona Grata. 

GONITWA IV-
1000 zl., 3000 mtr. 

1) The Plaippen 2) Promyczek, 
Bebuś, 4) Kanonada, 5) Kasztelawkr 
Dalia, 7) Dziadek. 

GONITWA V. 
7,500 złotych, 900 mtr. 

1) Florencja 2) Dysk, 3) Lirnik. 
Łuna, 5) Passe Partout I I , 6) Anna Bel
la, 7) Carmen. 

GONITWA VL 
1800 zł., 3600 mtr.* przeszody. 

1) Ferezja, 2) Jegomość, 3) Jemioła 
I I , 4) Irlandja, 5) Dalia, 6) Harry Lang
den, 7) Yendetta.. 8) Sanacja. 

GONITWA VI I . 
2/00 zł., 2/00 mtr. 

1) Burłaj, 2) Roxane, 3) Grzda, 
Fantomas* 5) Lopek, 6) Bacarat. 

4) 

GONITWA VII I . 
1500 zł., 2100 mtr. 

1) Nil, 2) Bosfor, 3) Icy Wind, 4) 
3) | Indian. 5) Pariserin, 6) Maur. 

GONITWA IX. 
1200 źt.t 2100 mtr. 

1) Tanerlan, 2) Rebus, 3) Tempera
ment 4) Murman, 5) Stella I I , 6) Haiti, 
7) Jolly. 8) Galette, 9) Norona, 10) Flo
ret. • 

NAS! FAWORYCI: 
Gonitwa I: Bojar I I , Maur, 
Gonitwa II: Filut, Coquette, MarkHa* 
Gonitwa III: Persona Grata, Moja 

Miła, Tout en Haut, 
Gonitwa IV: Promyczek, Kanonada, 
Gonitwa V: Carmen, Lirniik 
Gonitwa VI: Irlandja, Jemioła I I , 
Gonitwa VII: Bacarat, Buraj, Lopek, 
Gonitwa VIII: Haiti, Temperament, 
Gonitwa IX: Maur, Nil, Indjan. 

3) 
6) 

4) 

Turnie) zapaśniczy w cyrku 
I*lisrfrz Swiarfa Szrfelcftcer pokonany. 

przechodząc W dniu wczorajszym mimo ulewy 
Cyrk sportowy był znó-w zapełniony po 
brzegi widzami. 

Na wstępie Szczerbiński prosił o 
walkę rewanżową z Krauserem, gdyż 
przyznaje się, że został pokonany wsku 
tek własnej nieuwagi. W tym momen
cie Krauser oświadcza, że jako amator 
nie uznaje walk rewanżowych. Raz po
łożył Szczerb !ńskiego i to mu wystar
cza. Sędzia p. Brański słusznie jednak 
zaznacza, że regulamin przewiduje,! iż 
pokonany 'zapaśnik może wyzwać prze 
ownika na rewanż. 

Sensacją niclada była porażka mi
strza świata Sztekkera w spotkaniu z 
Saint Marsem. 

Coprawda wskutek deszczu ring był 
nieco .mokry i Sztekker poślizgnął się, 
jednakże Sztekker dotknął łopatkami 
dywanu i sędziowie słusznie przyzrali 
zwycięstwo dzik*emu francuzowi. 

Porażka mistrza świata wywołała 
potężne wrażenie wśród publiczności, 
Po zwycięstwie nad Sztekkerem Saint 
Mars złożył do stołu sędziowskiego 500 
franków, oświadczając, że pieniądze tc 
przeznacza dla Pinecklego Jeśli ton go 
w dniu dz!słe;sźvm pokona. W odpowie 
dzi na to o»brzvm wielkopolski złożył 
swój złoty pas mistrzowski zdobyty w 
Berlinie. 

Dzisiejsza premiowa walka Saint 
Mars z Pineckim budzi więc zrozumiałą 
sensację. 

Przebieg wczorajszych spotkań był 
następujący: 

Martynoff — Luppa. Nadludzko silny 
wicemistrz świata nie bawi się długo i 
przeciwnikiem i w 13 minucie powala 
go na obie łopatki po zastosowaniu po-'rezultatu), Pooschoff 
dwójnego nelsona. | dHaca do rezultatu) 

Jaago — Krauser. Niezwykle piękna Stelnke. 
walka. Krauser nadspodziewanie stawia 

olbrzymowi zacięty opór, 
często do ataku. 

Pod koniec walki wściekły Jaago 
ucieka się do brutalnych uderzeń, lecz i 
to nie pomaga i walka kończy się re
misowo. 

Wspaniale walczącego Krausera pu 
bliczność nagradza długo niemilknąccmi 
oklaskami.. W czasie tej walki doszło 
na widowni do bójki między Pooschof-
fem a Martynoffem za co obydwaj uka
rani zostali karą pieniężną po 50 zł. 

Saint - Mars — Sztekker. Niezwykle 
emocjonujący przebieg walki. Saint 
Mars okalał się nadludzko silnym atletą 
i Sztekker często znajdował się w opa
łach. 

Dwukrotnie udało się Sztekkerowi 
powalić przeciwnika, lecz sprytny fran
cuz zdołał wysunąć nogi poza dywan 
przez co zwycięstwo nie mogło być 
uznane. 

- W 33-ej min. zdenerwowany Sztek
ker zastosował trzykrotne przerzuty 
przez głowę, lecz za czwartym razem 
poślizgnął się, z czego skorzystał fran
cuz i powalił mistrza świata na obie ło
patki. Na widowni ogromna konsterna
cja. Sztekker protcsttiie, lecz zwycię
stwo francuza musiało być uznane. 

Pineckl — Steinke. Olbrzym wielko
polski wykazuje nadludzką siłę i po za
stosowaniu podwójnego nelsona kładz-ie 
przeciwnika na obie łopatki. 

Pooschoff — Śpiewaczek. Zwycięża 
łatwo Pooschoff w czwartej minucie. 

Dziś sensację budzi premiowa walka 
Pinecklego z Saint Marsem. 

Pozatym walczą: Sztekker — Jaacro 
Szczerbiński — Luppa (decydująca do 

Kio wejdzie do bigi? 
Najbliższe mecze o mistrzostwo 

klasy A. 
W piłkarskich mistrzostwach klasy 

A. w poszczególnych okręgach prowa
dzą następujące drużyny: W a r s z a w a -
Skra, Śląsk — Naprzód, Łódź — ŁTSG. 
Lwów — Pogoń (Stryj), "Pomorze •— 
Gryf, Poznań — Legja, Lublin — 22 PP-» 
Białystok — 42 pp., Wilno — l .pp le* 
Kraków — Podgórze, Polesie i Woły*1-
sytuacja narazie zupełnie niejasna. 

W nadchodzącą niedziele odbędą sic 
w okręgu łódzkim dalsze spotkania'o mi
strzostwo klasy A, przyczem mecze-win 
ny przynieść już ostateczne wyjaśnieni 
całej sytuacji. 

Grają następujące drużvnv: Hakoaft 
— Widzew, ŁTSG — ŁKS Ib. Turyśc i^ 
Burza, Orkan — PTC i Strzel. K. S. 
KKS. 

Zakończenie mistrzostw klasy A ̂  
okręgu łódzkim nastąpi definitywnie z a 

dwa tygodnie t. j . w dniu 16 siernnia. 

Zakończenie Igrzysk 
robotniczych we Wiedniu* 

Ostateczne zakończenie robotniczy^ 
igrzysk Olimpijskich we Wiedniu nastą
piło w niedzielę. Piłkarze polscy w Pół
finale przegrali z drużyna niemiecką 1 ; 4 

zajmując ostatecznie trzecie mieisce. . 
• W innych gałęziach sportu Dolacy n i e 

odegrali ważniejszej roli zajmując osta
tnie miejsca. Jedynie w grach $poft<v 
wych i lekkiej atletyce osiągnęliśmy i f 
ko takie wynik i zajmując ostatJC/M)e 

trzecie miejsce w ogólnej klasvfikicji-

Mecz zapaśniczy 
Polska—Czechosłowacja. 

W nadchodzącą sobotę rozegrany 
zostanie w Pardubicach mecz zapaśm; 
czy między reprezentacjami Polski i £

z e 

chosłowacji. 
Drużyna polska wystąpi w najsilniej

szym składzie. Zestawienie nar przed
stawia się następująco: 

Ganzera (P) — Nitsch (Cz). St^r 

tloch (P) — Janda (Cz.), Bajorek (P.) < 
Zvonar (Cz.), Klela (P) - Samec {Cif. 
Gałuszka (P) — Pribl (Cz.), Ges ta^T 1 

P) — Kostrak (Cz), Puciata (P) — ^ r 

ban(Cz). 

Mistrzowie Łodzi 
w grach sportowych. 

Tytu ły mistrzów Łodzi w erach sP°! 
towych zdobyły następujące druży' 1 ^ 
siatkówka męska — ŁKS, koszvkó^ K a 

męska: Y. M. C. A., siatkówka *eńśKa; 
HKS, koszykówka żeńska: IKP. haz.e|t*| 
HKS. Spotkania o mistrzostwo Polski V 
poszczególnych grach sportowych od&* 
dą się w najbliższym czasie. Do t vchć^ 
rozegrane zostały jedynie mecze o / f t 
strzostwo Polski w siatkówce żcńsK1^ 
i męskiej, przyczem ŁKS zdobvl z*5?-* 
czytny tytuł mistrza Polski w s ia t k i 
ce męskiej. 

Mistrzostwa pilharshi* 
klasy B i C 

W rozgrywkach piłkarskich o*mi$#3? 
stwo klasy B okręgu łódzkieeonie jJJ 
szły żadne zmiany. fl 

WIMA po zwycięstwie nad Soko'.cl. 
pabianickim jest nadal naiDOwaźni^ 
szym kandydatem do tytułu mistrza- ̂  
rozgrywkach o mistrzostwo klasy ^ 
poszczególnych grupach prowadzą *V 
lejowy K. S., Geyer i IKP. Do YW>' 
przechodzą w r. b. aż trzy drużyny-

Pierwsze spotkania 

Weinura (decy-
I Martynoff — 

o wejście do Ligi 
W roku bieżącym spotkania °y ^y ' 

kie o wejście do Ligi rozpoczną sic 
Jątkowo wcześnie, bo już w dniu 1 

śnja. Procedura mistrzostw tpiedzŷ ĵfa 
gowych nie ulegnie w r. b. żądny" 1 jgjc 
nom i spotkania odbywać sie bedfl 
jak w latach poprzednich. 
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Ceny maksymalne 
muszą być przestrzegane. 

Od dnia 23 VII 1931 roku obowiązują 
Aa terenie m. Łodzi ceny mięsa wieprzo 
i ? * 0 ' słoniny i wyrobów masarskich i 
tak wieprzowina bez dokładki kosztuje 
w z t -10 gr., z dokładką 1 zl. 50 gr., słoni-
y* 2 zl 20 gr., a szmalec 2 zl. 70 gr. za 
1 k j . w detalu. 

Wobec częstych ostatnio wvoadków 
p°bierania przez rzeźników cen wyż
a c h od maksymalnych, lub też odmo
wy Przez nich sprzedaży słoniny lub 
•smalcu, starostwo grodzkie tódzkje 
^ r a c a się do wszystkich mieszkańców 
jj?' Łodzi, by w swoim własnym intere-
*1C» nietylko zwracali uwagę na prze
czesanie przez rzeźników cennika ma; 
Ksymalnego, lecz również dopomagali 
•padzom policyjnym do ujawniania te-

2 0 rodzaju wykroczeń. 
• *** 

*J dniu wczorajszym pod przewodni 
oHK C m p * P r e z y d e n t a B r - Ziemieckiego, 
r^bylo się w magistracie posiedzenie 
: f k c i i mączno - chlebowej komisji do u-
s t alania cen. 

W wyniku dyskusji komisia jedno-
J*)yslnie postanowiła obniżyć ceny na 
Pieczywo i mąkę o 10 proc. w następu-
z* s p o s ó b : chleb żytni pvtlo\vv 40 gr. 
A J klg., chleb razowy 35 gr. za 1 klg., 
uiki 95 gr.. za 1 kg„ mąka pszenna 55, 

K 0 c« ^ 52 gr. za 1 k lg. maka pszenna 
M 0 ? ' ~ 4 8 * r - za 1 kie., „ .. 
Magistrat na posiedzeniu w dniu wczo 

a j S z ym zaakceptował cennik, ućhwalo-
n y Przez komisję do ustalania cen. 

.otowania na zimę. 
transporty wągla dla Łodzi. 

s

 J a^" się dowiadujemy, zarówno więk 
0 D a i S k l a c l y x v < ?S , a - * m a , e s k f a d n i c e 

^ a ' ? w e , rozpoczęły ostatnio zacpatry-
czJlie s ' c wzapasy węgla,,w związku z 

em do Łodzi nadchodzą poważniejsze 
A p o r t y . 

kip o b a w i e przed ewentualnym bra-
^ m węgla w sezonie jesiennym, oraz 
W C r 2ewidywaniu wczesnych mrozów, 
C z

 ll? mieszkańców Łodzi już obecnie 
p Z a ^ u p y węgla, 

ŝz r Z e z o r n i n a b y w c y rekrutuia się ze 
^ y s t k i c h warstw społeczeństwa, bez 

Siędu na stan materialny, 
ją ^ ' adn i ce węglowe chętnie sorzeda-
I w P artykuł na spłaty ratalne, za za-
tt\\ P i e j C z e n i e m wekslami gwarancyjne-

^odatkowa komisja 
poborowa. 

UjJ?/1? w lokalu przy Al . Kościmszikl 21 
w j i e dodatkowa komisja poborowa 

s ^ L ^ ż c z y z n roczników 1910 i star
e k m^cych uregulowanego sto 

* jr jdo służby wojskowej. 
° m i s 3e winni się stawić zamiesz-

6 7 ̂ obrębie komisariatów policji 1, 4, 
^eni 1 9 1 2 * 1 3 » 1 4 0 i l e z c > s t a l i w - v z n a " 

Przez łódzkie starostwo grodzkie. 

Dr. m e d . 

POUAK 
f. . ° r ° b y wewnętrzne I Allerglczne. 

i J J " - Pikrziwka. arttttyim, fenmałyzm) 

Sierpnia 11 i r $ r o 
- 2 1 . — Przyjmuje w dni powszednie 

godziny od 6-ef do 7-ei 

Zbrodniczy donżuan wiejski 
teroryzował i uwodzi ł wszystkie młode dziewczyny w okolicy, 

Jktwawa rozprawa nocna pod Zakowitami. 
We wsi Nowe-Chrósty za Żakowicami 

zdarzył się ubiegłej nocy wypadek, któ
ry wywołał olbrzymią panikę wśród licz
nych letników-łodzian, przebywających 
tam na wywczasach. 

Jeden z tamtejszych gospodarzy, Zyg 
munt Rudzki, znany był jako przedsię
biorczy amant który polował szczególnie 
na młode służące, przybywające wraz z 
letnikami. 

W will i Pawła Dulkowskiego zamiesz 
kał w tym roku wraz z rodziną łodzianin 
p. Bernard Finsfer, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 8. Państwo Finstero-
wie przyjechali na wieś wraz z 19-letnią 
służącą, Klementyną Górską. Dziewczy
na była bardzo ładna, wobec czego przy 
padła odrazu do gustu Rudzkiemu, który 
począł się starać o jej względy. Klemen
tyna, wiedząc jednak o jego awanturach 
miłosnych, unikała go, co bardziej jesz
cze podnieciło kochliwego awanturnika, 
Rudzki postanowił 

zdobyć ją siłą. 
Namówił jednego ze swych kolegów, 

do którego Klementyna żywiła zaufanie, 
aby nawiązał z nią bliższe stosunki. Przy 
jaciel Rudzkiego wkradł się wkrótce w 
łaski pięknej dziewczyny i 

spotykał s]ę z nią codziennie, 
po skończonej pracy. 

W ubiegłym tygodniu młodzieniec za
proponował dziewczynie przejażdżkę 
bryczką. Klementyna, nie przeczuwając 
nic złego i nie podejrzewając swego a-
manta o kontakt z Rudzkim zgodziła się 
na tę propozycję. Młodzieniec przyjechał 
po nią bryczką i pojechali w stronę Ko
luszek. W pewnej chwili woźnica 

skręci! do lasu, 
gdzie czekał już jego kamrat Rudzki. 
Dziewczyna chciała się rzucić do uciecz
ki, lecz było już zapóźno. Rudzki rzucił 
się na nią i wciągnął ją w głąb lasu, 
gdzie najpierw pobił ją do utraty przy
tomności, następnie zaś 

dokonał na niej gwałtu. 
Po k i lku godzinach letnicy znaleźli 

nieprzytomną dziewczynę w lesie. Wy
glądała okropnie. Odzież była zdarta, 
ciało posiniaczone, twarz zalana krwią. 
Sprowadzono ją do mieszkania, gdzie 
dziewczyna po odzyskaniu przytomności 
opowiedziała szczegóły fatalnej przygody. 

Ponieważ w gwałcicielu poznała Rudz 
kiego, więc następnego dnia udała się do 
najbliższego posterunku policyjnego w 
Koluszkach i oskarżyła Rudzkiego o doko 
nanie gwałtu. Poliq'a wsczęła w tej spra 

Piękny czyn robotników /. K. Poznańskieaa. 

Pomóżmy braciom bezrobotnym. 
K o p c i u ijreHcaifdcw « • « • l O g r . rfcngorisigo-

w € » m*m r z e c z wbm%l»Be«lnSe£szigc!i. 
Wczoraj zgłosili się do naszej redak

cji delegaci fabryki I. K. Poznańskiego, 
wręczając nam poniższą odezwę z proś
bą o umieszczenie. Chętnie czynimy za
dość, tej prośbie, pochwalając szlachet
ne intencje autorów odezwy: 

„Przedłużający się światowy kryzys 
gospodarczy, dający się i Polsce dotkli 
wic we znaki godzi przedewszystkiem 
najboleśniej w warstwy robotnicze. 

Rząd, w zrozumieniu sytuacji, prze
znaczył w swoim czasie miljon złotych 
dla miasta Łodzi na pomoc dla bezro
botnych, pozbawionych wszelkich zasił
ków. 

Fundusz ten, jak nam wiadomo, zo
stał już wyczerpany. Na dalsze miljony 
ze strony rządu, z uwagi na ciężką sy
tuację, liczyć nie możemy. Powstaje py 
tanie co robić, boć przecież zima za pa
sem. 

Trafną odpowiedź na to dali już nasi 
bracia z okręgu dąbrowskiego, dekla
rując dobrowolnie 

trzy dni pracy dla bezrobotnej braci, 
pozbawionej zasiłków. 

My, na terenie Łodzi, pracując nie 
pełne tygodnie, lego uczynić nie może 
my. Natomiast aprobując całkowicie pro 
jekt wojewódzkiego komitetu niesienia 
pomocy najbiedniejszym 
opodatkowujemy się po 10 groszy tygo 
dniowo na okres miesięcy jesiennych 

* zimowych, 
wzywamy zarazem całą brać pracującą 
do tej ofiarności z głęboką wiarą i moc-
nem przeświadczeniem, że spowoduje 
ona zaopatrzenie potrzebujących pomo
cy w węgiel, bieliznę, artykuły żywno
ściowe itp. 

Pamiętajmy, że Gromada, to Wielki 
Człowiek i Wielkich dokonywujący 
czynów". 

Delegaci fabryki I. K. Poznańskiego. 
Marczykowski Wł., Danielak Wł., 

Marciniakowa St., Tomczykowa, Adam 
czyk M., Romanowski, Lewicka Józe
fa, Kaźmierczak Mieczysław. 

Papieros - przyczyną pożaru. 
25 tysięcy dolarów strat i 300 robotników 

bez pracy. 
Jalk już donosiliśmy nocy ubiegłej na 

piosesji przy ulicy Targowej 57- należą
cej do małżonków Janiszewskich i Klau-
zego wybuchł groźny pożar. 

Ogień powstał w gmachu fabrycz
nym 4-piętrowyin znajdującym się w 
głębi podwórza i wydzierżawionym po
szczególnym fabrykantom. Dzięki jed
nak emergiazmej akcji straży ogniowej, 
pożar został zlokalizowany około godzi 
ny 3 ,po północy i pastwą płomieni padło 
jedynie czwarte piętro wraz z nagroma
dzonym surowcem, towarami i maszy
nami, jak również zniszczony został czę 
ściowo sufit 3-go piętra i maszyny. Po-
zatem maszyny, towary i surowce na
gromadzone na innych piętrach, zostały 
zalane wodą, wskutek czego zakłady cał 
kowicie na przeciąg kilkunastu dni unie
ruchomiono. 

Należy zaznaczyć, że na posesji 
wspomnianej na parterze znajduje się 
tkalnia Teitelbauima i Jakubowiczn. pier-1 dłuższy, (a) 
wsze piętro zajmuje tkalnia, a 

piętro tkalnia ,-Kirsz i Wenske", wspom
niane tkalnie zdołano uratować, nato
miast zalanie wodą spowodowało poważ 
ne straty. Zniszczeniu częściowemu ule 
gły tkalnia AGB znajdująca się na trze-
cie-m piętrze i tkalnia Roberta Kołodziej
skiego oraz przędzalnia Janiszewskiego 
i Klau»zegó znajdujące się na czwartem 
piętrze. 

Ustalony przez towarzystwo asekwra 
cyjne szacunek strat, określa je w wy
sokości 25.000 dolarów. Przybyłe na
tychmiast na miejsce pożaru władze 
śledcze przeprowadziły dochodzenie i w 
rezultacie ustaliły, że pożar powstał 
wskutek nieostrożnego porzucenia nie
dopałka przez któregoś z robotników. 

Wskutek . zalania wodą, jak również 
wskutek spalenia wyiższych pięter stra
ciło pracę czasowo 250 robotników,, zaś 
50 robotników zatrudnionych w spalo
nych fabrykach straciło pracę na czas 

wie dochodzenie, lecz Rudzki zaprzeczał, 
jakoby ściągnął Klementvnę do lasu, oś-
wiadczyi natomiast, że 
ina ją jeszcze z Łodzi, gdzie była prosty

tutką. 
Policja nie dała jednak wiary tłumacze
niom awanturnika i spisała w tej spra
wie protokuł, zostawiając narazie Rudz
kiego na wolnej stopie-

Rudzki teraz dopiero zapałał zemstą 
ku Klementynie za to, że oskarżyła go 
przed policją. Klementyna, obawiając 
się jego gróźb, nie wychodziła wcale z 
mieszkania, wskutek czego Rudzki nie 
mógł wprowadzić w czyn swych zbrod
niczych zamierzeń. Wczoraj jednak po
stanowił zrealizować swój plan. 

O godzinie dwunastej w nocy, gdy ca 
ła wieś tonęła w nieprzeniknionych rrwo 
kach i letnicy spali głębokim snem, Rudz 
k i zakradł się pod willę, w której miesz
kali państwo Finsterowie. Ponieważ mie 
szkanie to mieściło się na parterze, zbro 
dniarz odnalazł szybko okno, prowadzące 
do kuchni, odemknął okiennice, wykrajał 
szybę i cichaczem 
wszedł do kuchni, gdzie spała Klementy

na, 
Rudzki nie mógł się zorjento-wać pociem-
ku a światła nie chciał zapalać, by nie 
spłoszyć swej ofiary. Wymacał więc na-
oślep łóżko, w którem spała dziewczyna 
i sądząc, że mierzy w głowę, 

zadał jej cios nożem. 
Na szczęście trafił jednak w nogę. 

Dziewczyna zerwała się ze snu z ok
ropnym krzykiem. Oczywiście, że właś
ciciele mieszkania również zerwali się z 
łóżek, przypuszczając, źe 

bandyci napadli na willę. 
Przeraźliwe krzyki rannej zaalarmowa
ły całą wieś. Wśród letników powstała 
wielka panika, tembardziej, źe 

na wsi niema posterunku policyjnego. 
Tymczasem zbrodniarz uciekł przez 

okno na podwórze, chcąc się wymknąć 
poza ogrodzenie will i , lecz tam go przy
łapał również zaalarmowany krzykami 
właściciel will i, Paweł Dulkowski. Zbrod 
njarz rzucił się nań i zadał mu 

cios w głowę łomcp żelaznym. 
Dulkowski, ociekając krwią, wyciągnął 
jeszcze uzbrojoną rękę i strzelił z rewol
weru, trafiając zbrodniarza w brzuch. 
Rudzki zachwiał się na nogach i 

padł ciężko ranny na ziemię. 
Ponieważ, jak zaznaczyiśmy, we wsi 

Nowe-Chrósty niema posterunku policyj 
nego, więc letnicy w panicznym strachu 
przeczekali aż do świtu obawiając się, 
że kamraci Rudzkiego zechcą powetować 
krzywdę swego kolegi. Dopiero o świcie 
zawezwano poljcję z Koluszek, która 
przybyła na miejsce wypadku i zabrała 
konającego zbrodniarza. Rannej służącej 
i gospodarzowi udzielili pomocy dokto
rzy Adelfang i Fuks z Łodzi, przebywa
jący w Nowych-Chróstach na letnisku. 

Wypadek ten wywołał wielkie zanie
pokojenie w okolicznych miejscowościach 
letniskowych. (cg.) 

.. .,.<dCSa^BMMWMBI^WW—tmtliiii'| m 

Kilogram prochu 
eksplodował pod 

Poznaniem 
Poznań, 28 lipca, 

W Sanołężu pow. szamotulskim w cza 
sie nieobecności gospodarza Skrzypalika, 
do mieszkania jego wszedł 9-lctni Ed
mund Rusinek i zabrał około i kg. pro. 
chu. Proch ten zaniósł za stodołę, gdzje 
bawiło się troje dzieci Skrzypalika i 
wspólnie z nimi podpalił go. Nastąpiła 
straszliwa eksplozja, w wyniku której 
wszystkie dzieci odniosły bardzo poważ
ne okaleczenia. 

Jak ustaliło śledztwo, Skrzypalik prze 
chowy wał proch, używany do celów 
n^yśHwskich w otwarłem wiadrze. 

II 
przyzwoicie umeblowanego, z zupełnie nic-krę. 
rującem wejściem, [acisnką, cw. fclcfonc:n 
w śródmieściu. Oferty sub: „A. S. G." du adiii. 
„Republiki". 
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'MUZYKA /ZTUKA 
TEATR MIEJSKI. 

Wczorajsza premijera klasycznej komcfdH 
Sralomc Aflejchcma pt „200.0fj0" (WWfoa wygra 
na) p rzyj ę t a został a pnzcz publiczno ś ć bar azo 
dobnre. W tej nader żywej sztuce reżyser J 
R otbaum uwypuklił pierwiastki apocyłicAne.tfu 
humoru tydawskjiie/go nadając całości nk-zwykle 
interesującą i nowoczesną formę 

Dziś i dni na«tcpnych po wtóra, cnie tej fra
pującej promjery. 

TEATR LETNI W PARKU SZTASZ ICA. 
I>z r. środa i jutro czwartek octalnde dwa 

Powtórzenie rewji „Perły Do<bVł. Ceny zniżone 
owót tramwajami zapewniony. 

W piątek, 31 bm, z powodu próby general
nej teatr zamknięty. W sobotę, onia 1 sierpnia 
prenrjena dawno oczekiwanej rewfi pt.; „A raz 
to można'', która doborem poszczególnych nu
merów i przepychem kostiumów i dekoracji — 
zaćmi wsorys-tfkie dotychczasowe. 

OSTATNIE WYSTĘPY KALINOWNY 
W TEATRZE ,,RAKIETA,,. 

Jeszcze tylko kilka występów Dory Kali
no wny, która wstępnym bojem zdobyła sobie 
niezwykłe powadzenie. Świetnie wykonane ty-

Straszliwa zemsta wzgardzonego amanta. 
Za odrzucenie propozycji małżeńskiej zamordował ukochaną i jej ojca. 
fąd skazał 9 u r & o n > s & i e g o na 1 5 lat t. więzienia 

We wsi Wyrobki, w powiecie łęczyc
kim, mieszkał gospodarz Jakób Domaga
ła z dwiema córkami: młodszą Małgorza 
tą i 17-letnią Franciszką. 

Franciszka była bardzo przystojną i 
ładną dziewczyną, nic więc dziwnego, że 
..przewróciła w głowie" niejednemu mło
dzieńcowi. Z pośród konkurentów o jej 
rękę najśmielszy był Jan Turkowski, 
27-letni młodzian, njecieszący się jednak 
zbyt dobrą opinją w całym powiecie łę
czyckim. Wiadomo było, że Turowski 
zbyt często zaglądał do kieliszka, a gdy 
się upijał, wyczyniał 

groźne awantury, wpadając w szał* 
Z tych względów Jakób Domagała pa 

trzał niechętnym wzrokiem na przyszłe
go zięcia, a gdy Turkowski oświadczył 

py wywołufa codz>rmie niebywały entuzjazmu! B[ę 0 T ę k ę panny Franciszki, wręcz mu 
licznie zebranej publiczności, która rozbawiona t 
i roześmiana do łez, zmusza KaUnówne. do biso
wania. Wetón — piosenkarz — cieszy się za* 
słutonym sukcesem J Wtinawcr, Gareliikówna, 
Bolero KamiAs/ki, Boruński, Duet Palkr>wsk:xrh i 
wiele innych airaikcyi składa się na artystyczną 
całość tego ze wsrychmiar godnego do zobacze
nia widowiska. Ccdaienn̂ ie dwa tpraedstawienŁa 
o goidz. 8 i 10 wieczorem. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA" 

CZWARTEK, dnia 30 Hpca 1931 roku. 
Godz. 11.58—12 10*. Sygnał czasu z Warsza

wy, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, od
czytanie programu dziennego i repertuar teatrów 
i kin 12 10—13 15; Muzyka z płyt gramofonowych 
hrmy A, Kiingbeil, Piotrkowska Nr. 160. 13.15— 
16.00: Przerwa 16—16 45: Muzyka z płyt gramo-
nowych z Warszawy 16.45—16.50 Komunikat dla 
żeglugi i rybaków (tr z W-wy), 16.50—17.10 
„wilhelm II w Świetle nowych materiałów*' —. 
wygł. dr. M SctkolnŁoki (tr. z W-wy), 17 15-, 
17^5 Muzy(ka z »p(łyt gramofonowych z Wairsza-
w y, 17.35—1$ .00 Po woj enna 1 (te ra t ura czesk a i 
siew areka'' — wygł. dr B Yydra (tr. z W-wy), 
1$ 00—19.00 Koncert solistów. Wyk.: Uli Ha 
kowtska skrzypce) Eu s t achy Ho rody ń sk i (fort,) 
i L. Urotein (akomp.) (tr z W-wy), 19 00—19.20 
Rozmaatosci, 19.20LL.19.50 Kcmuniaikt Izby Prz 
mysłowio-HandOawa w Łodzi, odczytanie progr 
mu na dsień następny komun'tkat meteorol. * 
Warszawy i Prasowy Dziennik Radjowy, 1950— 
20.00 Po-Łiadanika muzyczna — omówienie kon. 
certu z Salzburga (tr. z W-wy), 2000-^2230 Tr, 
z Salzburga. Opera' Ciimarosa ..Małżeństwo w 
tajemnicy , 22.30—-22.45 Dodatek do Prasowego 
Dziennika Radjowegoi, oraz' ikomufl-ńka-ty, metę, 
orcil., sport i polic. (tr. z W-wy), 22 45—24 00 
Muzyka lekka i taneczna z Warszawy. 

powiedział, źe 
z tej mąki chleba nie będzie. 

Odpalony konkurent pożegnał dom Dorna 
galów na zawsze, zaprzysięgając w duchu 
straszliwą zemstę. 

wtmmammmmmmmmmmammm 

Pewnego razu nadesłał list do swej 
niedoszłej narzeczonej, w którym uprze
dzał, że zarówno ona $ak i ojciec 

krwawo mu zapłacą za tę odmowę. 
Syn Jakóba Domagały, Walenty, czato
wał więc przez ki lka nocy przed domem, 
chcąc przeszkodzić mściwemu amanto
wi w wykonaniu jego zbrodniczych pla
nów. 

Ale czaty nocne nie na wiele się przy 
dały. 

Dnia 10-go kwietnia bież. roku, gdy 
Jakób Domagała wraz ze swą córką Mał 
gorzatą zajęty był pracą na podwórzu, 
podszedł do niego nagle Turkowski i, do 
bywając kija z pod płaszcza 
zadał gospodarzowi kilka ciosów w głowę 
Córka stanęła w obronie ojca i sięgnęła 
po siekierę, leżącą na ziemi, lecz Turków 
ski uprzedził jej zamiar, uderzając ją rów 
nieź kijem. Małgorzata poczęła ucjekać. 
Turkowski pobiegł za nią. Dziewczyna 
skryła się w zagrodzie sąsiada Pawła 

Nowa umowa z dozorcami. 
Ani redukcja , ani podwyżka* — 

Urlopy dla dozorców. 
Zgodnie z zapowiedzią, w dniu wczo

rajszym odbyło się posiedzenie nadzwy
czajnej komisji rozjemczej, powełanej do 
rozpatrzenia sprawy zatargu z dozorcami 
domowymi i ustalenia nowej umowy na 
rok 1931-32. 

Posiedzenie odbyło sję pod przewod
nictwem inspektora okręgowego, p. inź. 
Wojtkiewicza, z udziałem pp. sędziego 
Dokonta i delegata starostwa grodzkiego, 
p. Rokickiego, 

Dalej komisja orzekła, iż na wypa
dek śmierci dozorcy — rodzina jego ma 
prawo zajmowania mieszkania jeszcze w 
cjągu miesięcy trzech od daty śmierci 
głowy rodziny. 

Nadto na wypadek śmierci dozorcy, 
zatrudnionego w danej posesji ponad 10 
lat, rodzina jego ma prawo do 4-tygodnio-
wego zarobku. Jeżeli dozorca pracował 
ponad lat 20 — rodzina jego otrzymać 
ma od pracodawcy, właściciela posesji 

Komisja postanowiła odrzucić żądania ; odszkodowanie w wysokości ' 8-lygbdnio-
właśoicieli niefucboraotśo^ dptyczące .o-bT

 ! wego zarobku dozorcy.( 

ŚRODA, dnia 29 Hpca 1931 roku. 
Godz. 11.58—12 10: Sygnał czasu z Warsza

wy, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, od
czytanie programu dziennego i repertuar teatrów 

• i kin. 12 10—13.15: Muzyka z płyt gramofono
wych furmy A. Kiingbeil, Piotrkowska Nr. 160 
1315—16.00 Przerwa 16.00—16.30 Program dla 
dzieci: 1) „O wystawie kolonialnej w Paryżu o-
powie, mjr. Antoni Bogusławski (tr. z W-wy). 2) 
Transmaisja z Wilna Opowiadanie Cioci Hali 
pt.; „Mikołajek", 16 30—16.45 SkrzynJka poczto, 
wa łódzika —loorfefip. bieżącą omówi red. Jan 
Piotrowski, 16 45-—16.50 Komunika- dla żeglugi 
i rybaków (tr; z W-wy), 16 50—17 10 „Radjo 
wśród inteligencji pracującej"— wygł. red Jan 
Piotrowski (tr. z W-wy), 17.15—17ż35 Muzyka z 
płyt gramof, z W-wy, 17.35—18 00 Odczyt z 
Krakowa pt: „Spadochrony wśrśód świata zwie 
rząt", wygł. prof. M S:*dlecki, 18.00—19.00 Mu 
zyka lekka w wykonaniu kwintetu Wiesława 

' Wilkosza (tr. z W-wy), 19 0019.20 Rozmaitości, 
19.20—19 40 Muzyka z płyt Jramof. z W-wy, 
19.40—20 00 Komunikat Izby Przem. Handl. w 
Lodzi odczytanie programu na dzień następny i 
komunikat meteorol. z W-wy, 20 00—20.15 Pra-

' sowy Dz-.enmk Radjowy i Komunikat aportowy 
z W-wy, 20.15—20 30 Odczyt pt.: „Muzycy pol-
«cy w Stanach Zjednoczonych Ameryki" wygł. 
dr. Alicja Simonówna (tr z W-wy), 20.30—21.30 
Muzyka lekka z W-wy Wyk.: Henio i Irenka 
Pailuli (dueł ksylofonów), £hór Dana i Jan La-
trusiewicz (gitara hawajska) tr. z W-wy), 2130 
—22.0Q Słuchowisko „Ostatni list kpt. Barka" 
(tr. ze Lwowa), 32.00—22 15 Feijeton ot.: „Mar* 
ja twórcza Lukrecjuaza" wygł, proi Tadeusz 
Zieliński (tr z W-wy), 22.15—22.30 Doda-tek do 
Prasowego Dziennika Radjowego, oraz kom.: 
meteorol., polic, aport, (tr, z W-wy), 22 30— 
24.00 Muzyka lekka i taneczna t Warszawy 

niżenia płac -dozorców domowych. Odrzu 
cono również żądania dozorców, 
nie podwyższenia płac. 

Jeżeli chodzi o kwestję urlopów —• 
komisja orzekła, iż dozorca, zatrudniony 
w jednym domu przez lat 3-ty, ma prawo 
do 8-dndcKwego urlopu wypoczynkowego. 

Należy zaznaczyć, iż dotychczas do
zorcy domowi nie mieli prawa korzysta
nia z urlopu wypoczynkowego. 

Stawki odszkodowania podwyższo-
odnoś- ' ne zostały o 50 proc, przy utrzymaniu sa 

mej zasady. 
Pozostałe szczegóły umowy, obowią

zującej do 1 lipca r.b,, zostały utrzymane. 
Orzeczenie komisji rozjemczej, stano

wiące jednocześnie tekst umowy między 
właścicielami domów a dozorcami, obo
wiązuje od chwili wydanja orzeczenia, p 

Towary ze sztucznego jedwabiu. 
NieniaiomoM sposobu orantn fes* 
powodem spadku honsumpefi, 

jętności prania tych towarów- Woibec 
tego zaś, że szerokie masy nie są obznaj 

Diiiurii aplek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące łódz 

leie apteki: Sukc. M. Kaoperkicwicza, Zrf" 
54, Sukc; J SirtikiewTCza, Kopernika 26, H. 
delewfioza. Piotnkowaka 25, W ^©"kolewlwza 
W Szala, Przefatzd \% M Lipca, Piotrkowska 
193 A Rychtera i B. Łobody, 11-go Listoipada 
86. (p) 

Dr.med.SZMERŁOWSfil 
powrócił. — Akuszer Ginekolog 

godziny przyieć od 3-ei do 5-ei i od 7-ej do 8-ej 
P i o t r k o w s k a 17, t e l . 107-13. 

W ostatnich czasach daje się zauwa
żyć zanik zbytu towarów ze sztucznego 
jedwabiu, które coraz bardziej wyipiera-
ne są z rynku przez towary z prawdzi
wego jedwabi u. 

Zjawiskicim terni zaintereso-wali się w 
pierwszyim rzędzie fabrykanci towarów 
ze sztucznego jedwabiu, którzy po dłuż
szych badaniach przyczyn, zastanawia
jąc się nad rozwiązaniem wspomnianej 
kwestji, doszli do następujących wnios
ków: 

Pierwszym powodem, dla którego 
zibyt na towary ze sztucznego jedwabiu 
zmniejszył się w Siposób zostraszający, 
jest wygórowana cena na wspomniane 
towary, w porównaniu z ceną na towary 
z prawdziwego jedwabnu która- jaik wia
domo, uległa zniżce. 

W tym wypadku należałoby obni-
jyć cenę również na towary ze sztuczne
go towaru. Mówiąc o cenie-tych towa
rów zwrócić musimy uwa/gę na fałszy
wą polityikę w wyniku której sztuczny 
jedwab Jest droższy w kraju, niż zaigra 

Uffitkajnicą. Cło od 1 kg. sztucznego jedwa-
Z u n " biu wymosl 1 dolar, a więc na towary, 

t i które zagranicą kosztują około jednego 
dolara, cena w kraju sięga do 2 dolarów 
za kilogram — co oczywiście wpływa 
ujemnie na zbyt tych towarów w kraju. 
Drogim powodem słabego popytu na to 
wary ze sztucznego jedwabiu jest pogor 
szenie się gatunku przędzy sztucznego 
jedwabiu. Gorszy gatunek wymaga 
ostrożniejszego obchodzenia się z przę
dzą, a więc przedewszystkiem — umie-

mione ze sposobem prania towarów ze 
sztucznego jedwabiu — zmuszone są 
uciec się do zamiany ich na etaminę 1 
inne materjaly. 

Fabrykanci sztucznego jedwabiu oba 
wiają się, że gdyby poszczególne fabry
ki towarów tych załączyły do swych ma 
terjałów opis, pouczający jak należy 
prać wyroby, mogliby przez to wzbu
dzić podejrzenie konsumenta co do do
broci towarów. Zrozumianoby że załą
czany opis, ma na celu ostrożne obcho
dzenie się z temi materjalami ze wzglę
du na ich gorszy gatume k̂ i zaipobieżenie 
tem samem ich szybkiemu zniszczeniu. 
Tego rodzaju opisy, wtajemniczające 
szeroki ogół w sposoby prania towarów 
z sztucznego jedwabiu winny zatem 
wprowadzić fabryitoi sztucznego jedwa
biu, jako bezpośrednio zainteresowane 
stanem frekwencji na sztuczny jedwab. 
Celem zwiększenia zbytu na sztuczmy 
jedwab, należy przeprowadzić racjonal
ną kampanję, któraby zayjnajomiła sze
rokie masy ze sposobem prania towa
rów za sztucznego jedwabiu. Jest to 
jedyne i najbardziej celowe wyjście z 
kłopotliwej sytuacji. Gatunek i cena to
warów ze sztucznego jedwabiu, schodzą 
wobec tej kwestji na drugi plan 1 o nich 
będzie można pomyśleć dopiero wów
czas, kiedy każdy .nabywca tych towa
rów, będzie pouczony, jaik należy się a 
niemi dbchodzić. 

Targalskiego i tylko dzjęki temu 
uniknęła niechybnej śmierci. 

Turkowski wrócił wówczas do zagrody 
Domagały, gdzie natknął się na Francisz
kę, której zadał ki lka ciosów nożem w 

głowę. Franciszka, zalewając 6ię krwił-
wybiegła na podwórze, zbrodniarz puścu 
się za nią w pogoń i znalezionemi na pod 
wórzu widłami 
uderzył ją kilkakrotnie z tyłu w głową 1 

plecy. 
Jakób Domagała, który w międzycza

sie ochłonął z pierwszych ciosów rzucij 
się na pomoc katowanej córce, lecz zbrod 
niarz ugodził go widłami w okolicę ser
ca. Domagała padł nieprzytomny na zie
mię obok córki. Rozbestwiony napastnik 
w dalszym ciągu okładał widłami le** -

cych na ziemi pastwiąc się nad bezbron
nymi w okrutny sposób. Po dokonaniu* 
zbrodni Turkowski uciekł do zagrody 
swego ojca. 

Sąsiedzi zawezwali lekarza, który 
skonstatował 

zgon Jakóba Domagały, 
Franciszkę przewieziono do szpitala ̂  
Łęczycy, gdzie dziewczyna zmarła po łf 
godniu wśród straszliwych męk. 

Policja mimo intensywnych poszuki
wań nje mogła początkowo odnaleźć m0* 
dercy i dopiero w trzy dni po zbrodni 

Turkowski został aresztowany* 
W dniu wczorajszym zabójca dwud1 

osób zasiadł na ławie oskarżonych. Spra" 
wę tę rozważał sędzia Kozłowski w asy 
stencji sędziów Łozińskiego i TuśtanoW-
skiego. Oskarżał prokurator Joel. Oskar
żony sam się bronił. 

Turkowski przyznał się do winy, ° ^ 
wiadczając, że 
działał w zamroczeniu, gdyż był pijamy* 
Świadkowie zeznawali naogół na nieko
rzyść oskarżonego. 

Cudem ocalona Małgorzata Domaga' 
łowna opisała przed sądem tragiczfjV 
przebieg krwawego napadu. Stwierdp* 
ona, że oskarżony wysunął się chyłkie^ 
z za stodoły i bez uprzedzenia 

uderzył jej ojca kijem w skroń. 
Małgorzata była również świadkiem 
tjalskiego zamordowania jej siostry. O5" 
karżony widłami zadawał jej ciosy z W* 
łu, a ona wzywała rozpaczliwie pornos' 
aż zwaliła się na ziemię. 

Brat zabitej, Walenty Domagała, 
znał, że 6tojąc w nocy na czatach, Jf 

\ dział kilkakrotnie skradającego się T ^ ' 
kowskiego, lecz za. każdym razem odg*j 
niał go od zagroBy. Oskarżony dokofl*1 

napadu wtedy, gdy świadek wyjechał &° 
Łęczycy. 

Prokurator w swem przemówieniu d 

magał się surowej kary dla oskarźofl«i0, 

Oskrażony w ostatni mslowie prosił o 
łagodny wymiar kary. -

Sąd po naradzie skazał 27-letnieg°' % 

na Turkowskiego za zabójstwo Jak° 
Domagały na 12 lał ciężkiego włe^I^Tj 
za zabójstwo Franciszki również u* ~, 
lat, a wobec zbiegu przestępstw na W t 

ną karę lg-łu lat ciężkiego więzi®0'* 
pozbawieniem praw. < 0 

Oskarżony w ostatnim słowie P r 0 ^ i 
nie zapowiadając apelacji. 

Pociąg obrzucony 
kamieniami 

I ł i e r o i w n i f t p o c i ą ć * * 
p o f ó o B e c & o r a ą f 

Katowice, 28 YiP0^ 
Wczoraj około godziny 9 wiecz° r

 % 

pociąg osobowy Nr. 844, zdążaJ^ c y

f l S 

Rydultów w kierunku Niewiadomi*^ 
odcinku kolejowym pomiędzy pos t €Lrji 
kiem 13 a 14 został obrzucony B r aLta' 
kamieni, wskutek czego wybitych ^ y , 
ło kilka szyb w wagonach IV k ^ 
przyczem okaleczony został kfer°*' 
parowozu Wojtalewic z Katowic ^ 

W toku natychmiast przeprowadzi 
nego śledztwa ustalono, że s p r a ^ ^ y 
tego karygodnego wybryku byli ^Uiń 1 

milian Norga, Wilhelm Koniec, 
Mończyk oraz Maksymilian J 
wszyscy z Rydultów. Będą oni 
nieci do odpowiedzialności sądowe]* 

http://19.20lL.19.50
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A f e r a k o l e j o w a w L o d z i 
zatacza coraz szersze kręgi.—Czy nabywcy wiedziel i o pochodzeniu 

biletów.—Ścisła obserwacja podróżnych.—Machinacje z wizami. 
Komisja ministerialna prowadzi energiczne dochodzenie. 

R? J u ż Podawaliśmy, dochodź 
c p n e Przeciw 
" kole 

sęnie 
bandzie fałszerzy b i 

tych " w i e i o w y c h okresowych 15-dnio-
1 Z 0 S t a l ° zakończone. 

J^mo to, władze kolejowe wdrożyły 
^ cjiie ponownie szczegółowe doeho-
„J 1^ i obserwacje, oraz prywatną lu-
j / C | ^ w poszczególnych biurach kole
j - V c h Orbisu, nietyiko w Łodzi, lecz 
vu n i e całego kraju, zachodzi bo-

* podejrzenie, iż Mrawiec, jako u-
^nilc biura Orbis, przy pomocy zredu 

vJnego urzędnika Orbisu, Śpiewaka, 
S l u t r zymywać kontakt z urzędnika-

irw • h o d d z i a l ó w Orbisu i za ich po-
t^ o

n i c t yem rozpowszechniać bilety. Z 
t e ż względu obecnie zarządzono 

^ i a ^ ' 0 W e r e w i z i e w e wszystkich od 
*ch Orbisu, a niezależnie od tego 

Mzono ścisłą obserwacje podróż
ny M nych, 
k S l a , 1 6 ilość puszczonych w obieg 
^ * v c h biletów. 

tio,i. t o k u tych dochodzeń stwierdzo-
t^.2 S zereg osób zatrzymanych z bile-
l«let

 5* dniowemi względnie z innemi 
kij *m i» sprzedanemi przez biuro Or-
0'Uznawał, że po przybyciu do biura 

s toleszc 

z fotografią znanej artystki teatru 
miejskiego. 

Artystka ta również została przesłucha
na, wyjaśniając, że poleciła jednemu ze 
swych znajomych wykupić bilet. 

Do obecnej pory dzięki zarządzę-
mat

niom władz śledczych wplątany został 
cały szereg osób, posiadających fałszy
we bilety, wobec czego osoby te są za
trzymane i poddawane szczegółowym 
badaniom. W dalszym ciągu na wszy
stkich dworcach odbywa się skrupulat-

Porwanie dziecka w Łodzi. 
Sensacyjne odkrycie policji paryskiej . 

Policja paryska zwróciła się przezl Jak zeznał chłopczyk, którym po are 
warszawski urząd śledczy do Łodzi wjsztowaniu złoczyńców w jednym z luk-

-zącego się przy ul. Andrze 

S d P r ^ m o w a n i b y l i p r z e z * a k i e g o ś 

mka, który oświadczył, że 
b r a k b i l e t 6 w okrężnych, 

k l 0 n Postara się o dostarczenie ich 
Sa°im U ' N i e k t ó r e osoby, rzeczywiście 
Mej s iS w pułapkę aferzystów, nie 

2 ą c o fałszywem pochodzeniu bile
t y jednak zgóry kupowali bi-l f c >któ 

•uh n' w kwietniu na miesiąc czerwiec 
\ a nawet sierpień, co świad-

°C h 0 ( ,z©niu takiego biletu doskonale 
DPi_. wiedzieli, 

l ^ C e bilety u oszustów, zgóry wpła 

d o ^ iadu jemy się, że osoby, na 

SieJL e n i ą d 2 e i wręczały fotografje, 
atv uskutecznieniu ostatniej 

y do sumy 105 zł. otrzy-
0 i ! e t y * Między innemi w rękach 

2 najduje się bilet niewypełniony 

sprawie sensacyjnego odkrycia, dokona 
nego przez nią w Paryżu. 

W tych dniach aresztowano tam zło
dziejską parę międzynarodowych opry-
szków, która występując raz jako mał
żeństwo, to znów jako rodzeństwo lub 
przyjaciele, 
wozili ze sobą chłopca w wieku poniżej 

10 lat życia, 
który, jak sam zeznał, nie wie. czyim 
jest dzieckiem. Niebezpieczną parę po
szukiwały listami gończemi niemal 
wszystkie państwa eurepejskie, ponie
waż jednak posiadała ona bardzo wiele 
dowodów osobistych, 
trudno ustalić prawdziwe jej nazwiska. 

susowych hoteli paryskich, zaopiekowa
ła się policja, opiekunowie jego, kłócąc 
się, często wspominali o 
konieczności odwiezienia dziecka — do 

rodziców. 
Przyciśnięta do muru w czasie śledz

twa para złodziejska zeznała, iż przed 6 
do 7 laty 
skradła dwuletniego wówczas chłopczy 

ka pewnemu lekarzowi w Łodzi, 
w celu wymuszenia od niego okupu. — 
Zmuszeni pościgiem policji oszuści ucie
kli do Francji, zabierając dziecko ze so
bą. Obecnie więc rodzice chłopca mogąj 

na kontrola biletów okresowych, przy
czem kontrola ta prowadzona jest przy 
udziale organów śledczych, które w tej 
sprawie otrzymały szczegółowe instruk 
cje. 

Niektóre osoby, w razie udowodnię 
nia im świadomego kupna biletu fałszy 
wego, zatrzymywani są w areszcie aż 
do całkowitego ukończenia dochodzenia 

Jak się dowiadujemy, w toku badań 
przez komisję ministerialną, wyszedł na 
światło dzienne inny skandal. 

Mrawiec i Śpiewak będąc zatrudnię 
ni w biurze Orbis 
prowadzili również machinacje z wizami 

Praktykowali oni to w ten sposób, 
że zgłaszającym się do biura OrWs o 
załatwienie formalności wizowych o-
świadczali, że 

wiza kosztuje znacznie więcej 
i nadwyżki przywłaszczali sobie. Po
szkodowani, którzy dowiadywali się o 
tem później, zgłaszali się do biura Or
bis we Lwowie, dokąd ich wysłali bez 
czelni oszuści, wyjaśniając, że nadebra 
ne za wizy opłaty zwraca centrala biu 
ra Orbis we Lwowie. 

W identyczny sposób pobierali nad 
odebrać go po kilku latach tak niezwy-j wyżki na biletach kolejowych wszelkie 
kłej rozłąki 

Skazany obraził sąd 
na 3 nniesiaice więzienia 

W d'niu wczorajszym w sądzie okrę
gowym zasiadł na ławie oskarżonych 
23-letai robotnik, Jan Raszczak, kilka
krotnie karany już za kradzież, tym ra
zem zaś oskarżony o • 

- obrazę sądu. 
Raszczak skazany został ostatnio 

przez sąd1 grodzki za kradzież na 1 rok 
i 8 miesięcy więzienia, lecz, niezadowo
lony z wyroki* zwrócił się do drugiej in
stancji, która jednak zatwierdziła wyrok 
sąd/u grodzkiego. 

Po ogłoszeniu wyroku Raszczak użył 
obelżywych słów pod adresem sędziów, 
zaznaczając, że obrazi i we słowa 

nie dotyczą krucyfiksu, ani godła 
państwowego. 

Mimo tego zastrzeżenia spisano pro-
toku i Raszczak w dniu wczorajszym po 
nownie zasiadł na ławie oskarżonych 
pod zarzutem obrazy sądni. 

Na wniosek prokuratora sprawę roz
ważano przy drzwiach zamkniętych. 

Sąd skazał Jana Raszczaka na 3 mie 
siące więzienia. 

Oskarżony tym razem prosił o połą
czenie wyroków, ze względu na to. że 
ma jeszcze do odsiedzenia kilkanaście 
miesięcy za kradzież, lecz sąd nie przy
chylił się do prośby skazanego. 

go typu, sprzedawanych w biurze Orbis 
W drodze powrotnej czy w innych wa 
runkach, poszkodowani ujawniali nadpla 
tę za bilet w Łodzi i zwracali się do 
władz kolej, o zwrócenie nadwyżki, nie 
prawnie pobranej, tak że kasy kolejowe 
zmuszone by ły zwracać sumy, 

Dochodzenie prowadzone jest przez 
komisję ministerialną w tempie przyśpie 
szonem i wydano szereg zarządzeń, ma 
jących na celu uniemożliwienie na przy 
szlość podobnych oszustw i ujawnienie 
wszystkich posiadaczy fałszywych bile 
tów. (a) 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Witowska w „Roxu" 
teatralna Warszawy. Cenieni 

^ v t eaJ C S 2 y m s u kcesem sezonu letnie I wdzonego dziecka. Mixt pognębionego i 
% ^ l u / 3 0 * 1 W a r s z a w s k i c h iest Stefa-) nieokrzesanego trochę podlotka o budzą 
W »»Roxr^Ca W ^ o m e d j i amerykan-1 cem się już sercu kobiety, pełnej ukry-
Się̂ rn : Kasa Teatru Małego, w | tego a żywego i nieokiełznanego tempe-

sztuka ta jest grana, znajduje 
ars*" w fonnalnem oblężeniu a pra 

J° c *em S k a i e d n o

£łośnie stwierdza, 
J[ł iż g?' f

m V w Łodzi już dawno wie-
*ybitn' n ' a Jarkowska iest iedną z 

p^iejszych artystek polskich. . 

^ stoJ!c c ^ a * m y ^Pinii największych 

w tytułowej roli — 

to 

a r tVstki ma w sobie coś z popi
tej a l p i e rwsze j klasy. Humor tej 

V? strzeli n i e 2 amerykańskiego kun 
kie s»: e! ania -̂ enl "A

 2 b r o w n i » K a - "krytego 
strzaj marynarki: niewiadomo 

Pada, a pada w sam cel". 
d>Kur]er Warszawski"). 

Peta 1 2?w*na P r z e z matkę i sio-
SNI char-ii r o m ności i niepowszednich 

k o n ! ? u dziewczynę T?oxy, za-Ĉ nJret °W0
 S t e f a n i a Jarkowska. 

ra • u na\vIiCja a n i P r z e z chwile nie za 
W ^zpret ° P 0 Z ( ^ r sztuczności. Szcze 
oc^'ła syl

 nsj°nalna, a naiwna Roxy 
*hvanft ?*k i wesołość swemi nie Hlienn TT._-L . . . i i _ 

ramentu był pierwszej artystycznej sma 
kowitości". 

(„Polska Zbrolna"). 

„Dzięki tym zaletom „Roxv" . pomi
mo, iż jest rzeczą błaha, zyskać może 
nadzwyczajne powodzenie. Stanie się to 
również za sprawą p. Jarkowskiej, któ
ra posiada idealne wprost warunki do tej 
roli i umiała z niej stworzyć postać wy 
bitnie oryginalną. Nie zmnieiszaiąc sło
dyczy bohaterki, nie podkreślaiac zbyt
nio naiwności dziewczęcia, wydobyła 
pełny, subtelnie pomyślany, tu i owdzje 
poezją opromieniony, charakter". 

(„Express Poranny"). 

„Teatry szyfmanowskie sa w tem 
szczęśljwem położeniu, że posiadają ar
tystkę, która łączy uczuciowość z wro. 
dzonym komizmem. Jest nia .Tarkowska 
Stronę uczuciową jej talentu poznaliśmy 
gdy kreowała w „Rywalach" postać 
przyfrontowego zwierzątka Germainy. 
Talent komiczny Jarkowskiei zabłysnął 
w świetnym ep :zodzie (w roli chłopca) 

C l l l i wybuchami odruchu krzy w „Marjecie". Teraz Jarkowska miała 

1 sposobność połączyć oba te czynniki, 
(stanowiące jej talent i świetnie zjedno
czyła komizm z uczuciem. Dzięki temu 
Roxy Jarkowskiej była postacią żywą, 
szerzącą sympatję i wesołość. 

(„Kurjer Poranny") 

„Komedja jednak opiera sie na inter
pretacji roli tytułowej. Pani Stefanja Jar 
kowska jest w tej roli wprost czarująca. 
Jej Roxy łączy w sobie wdzięk małej 
dziewczynki z dziecięcą prawie naiwno
ścią, pod którą kryje sic prawdziwa in
teligencja i kobfeca tkliwość". 

(„Nasz Przeeiad"). 

„Doskonalą ma rolę p. Jarkowska 
(Roxy) i znakomicie ją rozwiia. Jest to 
chyba jeden z paru najwybitniejszych ta 
lentów aktorskich młodego pokolenia.— 
Młodziutka artystka, rzadko grywająca 
w Warszawie, znów wybija sie tą rolą 
na plan pierwszy..." 

(„Gazeta Polska"). 

„Bohaterką wieczoru jest młoda gwia 
zda, która poraź pierwszy zabłysła na 
horyzoncie sceny polskiej i to zabłysła 
pięknym ciepłem i dużem światłem — 
Stefania Jarkowska. Warto póiść do Te
atru Małego, by zobaczyć te brawuro
wą, a jednocześnie subtelna, słowem re
welacyjną kreację. Gorące brawa były 
dla Jarkowskiej najserdeczniejsza oceną 
jej pięknego sukcesu artystycznego". 

(„Wieczór Warszawski"). 

„Tę dziewczynkę, w której iest tro
chę z „Bębna" i z „Gałganka" Nicode-
miego i z kilku innych typów wartościo 
wych dzikusek gra Jarkowska. Jej ta
lent ostatnio przejawiony w ..Rywa
lach" i „Marjecie" jest znany i uznany. 
Z niezwykłą silą bezpośredniości i wła
snego indywidualnego wyrazu uwydat
nia się w ukochanych przez artystkę ro
lach dziewczynek naiwno - charaktery
stycznych o komedjowo-komicznem po
dłożu. I tym razem Jarkowska dała nie-
tyle żywiołowe póldjable, ile pełną sen
tymentu, prostą i naiwną mieszaninę cha 
rakteru dziecka, zwierzątka i kobiety. 
Błyski wybornego dowcipu autorskiego 
z iście francuską naturalnością Jarkow
ska rozsiewała ze sceny". 

(„Kurjer Czerwony"). 

Przy okazji warto przypomnieć, jż 
ten sąd prasy warszawskiej całkowicie 
pokrywa się z opinją „Rtpubl ik i" z dnia 
1 lutego r. b. Sprawozdawca nasz tea
tralny pisał wtedy po premierze „Ro-
x y " : 

„P . Jarkowska (Roxy) dała rozbra
jającą w swej naiwności, a jednocześnie 
zachwycającą w swej przebiegłości 
szelmutkę. Ten Kopciuszek zdobył so
bie odrazu serca całej widowni. Wypo
sażyła p. Jarkowska Roxv w mocne a-
kcenty liryczne i dzięki temu, edj ' Ro-
xy śmiała się przez łzy, takoż przez łzy 
śmiała się cala widownia..." 
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Sytuacja na rynku bawełnianym. 
Wypłaty towarowe „Widzewa" . - Hurtownicy nie chcieli korzystać 

z „ o k a z j i " . - J a k i e jest obligo „Widzewskie j Manufaktury" . 

Pomyślne widoki na sezon zimowy. 
Na rynku towarów bawełnianych, 

podobnie zresztą jak we wszystkich po* 
zostałych branżach manufakturowych, 
utrzymuje się w dalszym ciągu okres 
międzysezonowej ciszy. Kamoanja let
nia, pomyślna na początku, załamała się 
przed likwidacją nader raptownie, co 
spowodowało wcześniejsze zakończenie 
sezonu przy równoczesnem Doważnym 
spadku cen artykułów sezonowych. Jak 
zwykle w przededniu sezonu zimowego 
(sezon oczekiwany jest w pierwszej po
lowie sierpnia) rozpoczyna sie ożywie
nie w handlu białemi towarami, które, 
jak wjadomo są artykułami, znaidujące-
mi zbyt w ciągu okrągłego roku. zaś in
tensywniej są poszukiwane orzed świę
tami wielkanocnemi. 

Rozpoczęcie tegorocznych ..białych" 
tygodni zbiegło się z wypadkami na te-
renie Widzewskiej Manufaktury, która, 
jak wiadomo, jest jedną z najpoważniej
szych producentek tych wyrobów. Oko
liczności te ściśle się ze soba łączą, a to 
z następujących względów. 

Jak to już donosiliśmy, w pierwszych 
dniach po wniesieniu przez Widzewską 
Manufakturę podania do sadu. uskute
czniona została wypłata zobowiązań 
mniejszym, średnim a nawet w niektó
rych wypadkach znacznym tvtejszym 
wierzycielom w bonach na „Konsum". 
Na podstawie tych bonów wierzyciele 
otrzymali białe towary widzewskie- Za
znaczyć należy, ii w posiadaniu tych 
towarów znalazły się wyłącznie sfery, 
stojące poza nawiasem handlu włókien
niczego (reprezentacja zagranicznych 
domów, dostawcy- różni wierzyciele Ifcp) 
a więc osoby, dla których kalkulacja 
branżowa jest rzeczą obca. W wielu 
również wypadkach towary otrzymały 
osoby mało wzgl. średnio zamożne, któ
re były zmuszone niezwłocznie wyzbyć 
się tego towaru. Rzecz naturalna, iż 
spowodowało to podaż towaru do 25 pro 
cent tańszego od rzeczywistych cen. 
Okoliczność ta jest niezmiernie nieko
rzystna dla całej branży, zarówno prze
mysłowej jak i kupieckiej. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, iż żadna fabryka 
nie może się dostosować do tej nowe) 
„konkurencji". Polityka konkurencyjne
go licytowania się w cenach uprawiana 
przez firmy przemysłowe w obecnym 
okresie stagnacji, zawsze nagięta jest 
do możliwych kalkulacyjnych rozmia
rów, rzadko przekraczających 3 najwy
żej 4 procent 

Wytworzyła fcię tu do pewnego stop
nia analogiczna sytuacja do przed zimą 
na terenie izby przemysłowo-handlowej 
r̂ rzez detalistów, którzy skarżyli się na 
Konsimv dzięki któremu jego przymuso
wi odbiorcy zaofiarowali na rynku drób 
no detalicznym towary znacznie taniej 
aniżeli w sklepach. W danym jednak wy 
padku należy to stanowczo podkreślić, 
mimo jaskrawych wprost cech bezpo
średniego wpływu ..wypłaty" należno
ści, dokonane .przez Widizewską Manu
fakturę, na kształtowanie się handlu hur 
towego a szczególnie na nadchodzący 
sezon mieć nie będą w znaczeniu oczy
wiście ogólnym. 

Natomiast nie ulega wątpliwości, iż 
odbiły się bardizo niekorzystnie na sy
tuacji rynkowej ..białych1' towarów. 
Podkreślamy jednak, iż wntyw ten u-
wWtoCzmS w tym wypadku li tylko po
średnio. Widzewska Manufaktura bo
wiem powyżej wskazanej grupie wie-
!»»»+»••••»»»•»•»••»•••••»•••»» 
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rzycieli wydawała towary tylko w pew
nych określonych gatunkach. Były to 
przeważnie towary pościelowe* obruso
we oraz płótna w najwyższych gatun
kach (jak 2000 nprz.) drogie Oksfordy 
itp. Są to artykuły, w rzędzie towarów 
białych- w obecnym okresie ogólnego 
zubożenia konsumenta poszukiwane w 
małym stopniu, popytem bowiem dziś, 
podczas kryzysu, cieszą się wśród mas 
towary białe określane ogólną nazwą 
Jadowych" oraz „setka1*, które to ga
tunki są artykułami pierwszej odzieżo
wej potrzeby* 

Jeżeli chodzi o .powyżej wskazane 
artykuły, to bez względu na podaż ich 
z pochodzenia składów „Kon-sumu", są 
one w zaniedbaniiu przy utrzymywaniu 
się deficytowych cen. Jedynie oddawa
nie ich przez niepowołane w stosunku do 
handlu włókienniczego osoby pogorszyło 
Haik fatalną konjuuturę w tych arty
kułach. W każdym bądź razie o stanie 
rynku to nie decyduje, a najlepszym do
wodem jest, iż hurtownicy nie chcieli się 
w artykuły te na własny rachunek za
opatrywać. Hurtownik wychodłzi bo
wiem z założenia, iż przy szczupłych ka 
pitałach obrotowych, bez względu na ce 
nę, nie powinien się przed samym sezo
nem zaopatrywać w niepotrzebne mu 
narazie towary. Natomiast towary te 
chętnie były knoowane przez mniejszą 
zamiejscową klijentelę- która, nie pro
wadząc określonej polityki sprzedażowej 
dala się skusić taką okazją, która na 
rynku łódzkim przytrafiła się oądź-co-
bądź poraź pierwszy. Przy czystych bo
wiem dla naszych stosunków regulac
jach w towarze praktykuje się wyplata 

wierzycielom ich własnego towaru. Za
opatrzenie jednak zupełnie niebranżo-
wych ludzi w olbrzymie partie towaru 
jest rzeczą dotychczas na rynku włó
kienniczym nienotowaną. 

Dzięki jednak posiadaniu przez odbiór 
ców Widzewa potrzebnych towarów bę
dą oni mogli wykupywać swe akcepty, 
żyrowane przez Widzew. Stosowanie 
dumpingu cen z tej strony nie jest o^zy-
w'ćcie oczekiwane Suitut j e j m k oWica 
W.dzewa, niezmierna ciekawa nie jest 
dotychczas znana i stanowi najpoważ
niejszą tukę w bilansie, przedłożonym 
sądowi. 

Z powyższego wynika, wbrew pier
wotnym przypuszczeniom i ustalającej 
się w sferach kupieckich omnji. iż w re
zultacie niewypłacalność Widziewskiej 
Manufaktury nie wywrze deprymujące
go wpływu na stan handlu tkaninami 
bawełuianemi. 

Sezon zimowy przypuszczalnie roz
winie się pod znakiem nienajgorszych 
koniunktur O ile bowiem przewiduje się 
dalszy ciąg siły konsumcyjnej miast, z 
uwagi na trwający stan bezrobocia i z-
mboż&nie sfer urzędniczych, — ludność 
wiejska, która jest największym konsu
mentem- zacznie się zaopatrywać w ma 
nufaktuirę, nawet przy ustaleniu cen 
artykułów rolnych na zeszłorocznym 
niskim poziomie. Dziś bowiem po wsiach 
głód manufakturowy, po dwuletniej ab 
stynencji, jest tak silny, iż zrealizowa
na gotówka będzie musiała w lwiej czę
ści pójść na zaopatrzenie się odzieżowe. 
Opróżnienie składów zimowego towaru, 
jest najlepszem potwierdzeniem naszych 
przewidywań- ./. C. 

IIpsi®ił€»ści i nadzoru. 

i 

W dniu wczorajszym znalazła się na 
wokapdzie w wydziale handlowym spra 
wa firmy „SKTAM", Sp. z o- o. w kwe-
stji udzielenia odroczenia wypłat. 

Firma ta złożyła podanie w dniu 22 
bm. o udzielenie jej odroczenia wypłat. 

Przedsiębiorstwo istnieje od 1928 r., 
trudniąc się wyrobem pończoch i to ta
kich gatunków, które mogłyby zwal
czyć import do kraju wyrobów zagra
nicznych. 

Głównym założycielem przedsiębior
stwa był Dawid Rabinowicz, zaś wspól
nikiem dyrektor Widzewskiej Manufak
tury p. Maks Kon, 

Kaoitaf udziałowy spółki wynosił 
260.000 zł., następnie zaś został zasilo
ny w wysokości około 170.000 zł. w for
mie pożyczki. 

Bilans firmy zamyka się sumą 
2.497.419 zł., przyczem nadwyżka akty
wów nad pasywami wynosić ma 235.060 
zl. 

Dziś rano, w czasie rozprawy złożo
ne zostało podanie przez adwokata Oold 
ringa, pełnomocnika firmy ,.SETAM" o 
pozostawienie pierwotnego podania o od 
roczenie wypłat bez rozpoznania, wobec 
możliwości usunięcia chwilowych trud
ności płatniczych przedsiębiorstwa w 
drodze poza sadowej. 

Sąd przychylił się do prośby firmy, 
pozostawiając sprawę bez rozpoznania. 

adwokata Stożkowskiego, pełnomocnika 
Kazimierza hr. Rzewuskiego o otwarcie 
postępowania układowego. Rzewuski w 
przeciągu trzech miesięcy po uzyskaniu 
odroczenia wypłat nie mógł zaspokoić 
swych wierzycieli, wobec przeżywane
go kryzysu. W propozycjach układo
wych Rzewuski oświadczył, iż chce za
płacić swe długi w pełnych 100 proc. 
lecz prosi sąd o rozłożenie mu tej kwoty 
na dwa lata, chcąc uzyskać środki na 
pokrycie tych wierzytelności przez par
celację części majątku. 

Sąd zarządził otwarcie postępowania 
układowego. 

** 

* * 
W kwietniu rb. udzielił sąd odrocze

nia wypłat Kazimierzowi Henrykowi -
Wincentemu hr. Rzewuskiemu, prowa
dzącemu przedsiębiorstwa przemysłowo 
handlowe: ,.Krochmalnia Głowno, ce
gielnia na folwarku sBorówka1 4 i „Tar
tak w Starej Pile", położony pod mia
stem Głownem w pow. brzezińskim. 

Sędzią komisarzem mianowany zo
stał wówczas sędzia handlowy Stani
sław Hamburg, zaś nadzorcami sądo
wymi — adwokat Roman Wajnikonis i 
Henryk Waingartner. Bilans firmy 
zamykał się sumą 5.477.SS8 zł. 

W dniu wczorajszym sprawa ta zna
lazła się ponownie na wokandzie sądu, 
rozpoznawane było mianowicie podanie 

W dniu 1 lipca rb. wpłynęło do sądu 
podanie adwokata B. Fichny, pełnomoc
nika firmy ;Lejb Przygórski", wyrób to 
warów bawełnianych z siedzibą przy ul. 
Południowej 68 o udzielenie firmie od
roczenia wypłat. 

BHans firmy zamyka się sumą 
885.453 zł. 

W planie sanacji firma przewidywa
ła realizację towarów przy zniżce cen, 
przeważnie dodatków krawieckich, szyb 
kie zainkasowanie otwartych długów w 
ogólnej wysokości zł. 53.000.—, realiza
cję papierów wartościowych, t. j . listów 
zastawnych Łód-z. Tow. Kredyt., reali
zację protestów i weksli i wreszcie, ja
ko ostateczną rezerwę nieruchomości i 
ruchomości. 

W dniu wczorajszym sprawa ta była 
przez sąd rozpatrywana. Jednocześnie 
w dniu wczorajszym złożone zostało 
przez adw. Osieckiego, rzecznika jedfne-
go z wierzycieli o ogłoszenie upadłoścf 
firmie Przygórski. Do akt sprawy za
łączone były dwa czeki na sumę 5.995 
zł., wystawione przez Przygórsktego. 

Sąd nie przychyli się do prośby wie
rzyciela i udzelił firmie „Lejb Przygór
ski" odroczenia wypłat na okres trzech 
miesięcy, poczynając od dnia 27 lipca rb 

Sędzią komisarzem mianowany zo
stał sędzia handlowy Hilary Małachow
sk i zaś nadzorcą sądowyon — Ignacy 
Skórnik. 

Dolar w Łodzi. 
Na łódzkim rynku walutowy?1 JL 

cono wczoraj za dolara 9.07, 
9.08. Kurs oficjalny obniżony 
o pół grosza do 9.04 (9-02 kupno, * 
sprzedaż). Tendencja bez si lany a 
bitnie spokojna. Obroty walutowe $ 
malne. ^ 

Papiery procentowe, listy za 5 !?*^ 
akcje w zaniedbaniu przy tendencji si 
szej. — H 

Giełda pieniężna 
Na wczorajszem zebraniu ste^u 

lutowo - dewizowej w Waszawie °% 
żył się kurs wypłaty te legra f ic^L 
Nowy Jork o 1 punkt do 8.927, co w*g 
żuje na wzmocnienie się złotego Jv ̂  
sunku do dolara. Natomiast dewwA 
Londyn i Holandję posiadały t e i r ^ 
mocniejszą. Zapotrzebowanie d y 
minimalne, kursy dewiz na Nowy 
nie notowano z braku zapotrzebo*'^ 
Dolar got. przy slabem zapotrzebuje 
utrzymał s!ę na poziomie 9.04. W °u 
tach prywatnych dolar w bardzo ®fy 
zaofiarowaniu oddawano po 9.05. 
słabej tendencji dolara obniżył sie i 
szym ciągu rubel złoty do 4.91 i P°%-
srebrny do 1.48, Mon 0.70- czer*% 
2.87, przy dużem zaofiarowariu i \ < 
odbiorców. Kursy dewiz notowano-
dyn — 43 36, Paryż — 34.9*. PtWs 
26.44, Szwajcarja — 174.07, Wie^J, 
125.50. Włochy — 46,75, K-,penha*a 

238-70, Holandja — 360. ti 
AKCJE. Na rynku aft-fnym 

s łj<m ciągi panuje z a j / j wakaW^ 
Nd.-fcól v» (nacja posc- na. rLf 
Wvlcszych obrotów dok*nnfl» 
Bavkletn Polskim po 115 50 -116, ^ 
łem notowano Sole pochew* — 

PAPIERY PROCENTOWE. N « > 
dzie państwowych papierów P r° f c

v# 
wych obroty były mniejsze. Noto^y, 
4 proc. Inwest. zw. 82—91.50, 5 y 
konwersacyjna 44.50, 7 proc. s t a j a 
cyjna 72.75, 8 proc. oblig. B.O.K. ^ ° [5 
93, 8 proc. oblig. Pol. Banku K^*J 
em- 93. Dolarówka w p r y ^ f 
obrotach 48.75—48.85. W grvf>#U 
watnych papierów procentowych 

ncja mocniejsza obroty tepdeiivja iiK/uurcjsza UURWY J*JTWTF 
graniczone z powodu braku zaof^J.iK 

lem 
10.™ 

nia. Notowano: 4 i pół proc tffi 

49.75—49.38, 8 proc. Warszawy 
70.75-70.25, 8 proc. Łodzi 65 A\y 
Radomia 71-50, 10 proc. Siedlec < 1 ' 

Giełda zbożoW% 
Na wczorajszem zebraniu £ i e ^ r otf 

warowo-zbożowej w Warszawie 
były małe, a usposobienie słabe. \$ 
wano parytet wagon Warszawa c ^ 
kg. w handlu hurtowym w ładui^ a ^ 
gonowych: żyto stare 18.50— 
nowe 18.50—19, pszenica starą ^.Ą 
pszenica nowa 23—24, owies J€%K 
28—29, owies zbierany 25—26, J J ^ « 
ozimy nowy 20—21.. jęczmień * ,3? 
bez obrotu, mąka pszenna luksu5 

—60, mąka pszenna 4/0 45—50, 
żytnia podług typu przepisowego 
otręby pszenne szale 16—16.50, . $ 
pszenne średmie 14—14.50, otręby W 
13—13.50, łubin niebieski — be* 
tów* łu>bln żółty — bez obrotów 
zimowy 30—31. 

Zwiększona podaż z nowych ^ Q 
wpływa na tendencję słabszą. O™' rfj 
zaobserwować można nietylko ^ : 
szyim rynku, ale-również i na 
rynkach zagranicznych, ^^jffi 
podaż zbóż z nowych zbiorów 

NOTOWANIA BAWEŁNY- jtffa 
LLYERPOOL, 27 LIPC*. Bawełna ^ i^S* 

zamknięci*: Fipiec 4.68, s-ierpień 4.c8. ^gK 
4 71, paidciemik 4.76, liatopaid 4.79, t lij.j. 
4.83, styczeń 4.88. luły 4.92, marzec 4 * » 
cień 505, maj 5.05, czerwiec 5.08, W J 
looo 4.90 

LIVERPOOL, 27 lipca. Bawełina c ^ l ^ i ' , c - ^ 
niccie: lipiec 622, wrzesień 7.08, V* cC '* 
7.23, listopad 7.33, styczeń 7.53, * a & 
maj 7 80 

Aleksandria, 27 lipc*, Bawefa* At 
zamilknięcie: niema notoô ań efr^^ 

Nowy Jork, 27 lipca. Bawełna »^ \f^ifi-
(zaimknięcie: loco 8^0, Ko<ntraikty P?*-:

rtiJt . 1 ' 
| sierpień 8.62, wrzełdeń 8.78, p * ^ 1 ^ - ^ ^ 1 

liiŁtopad 9 04. firudzlień 914, styczeń 9;'^ai 
ty 9 36, martzec 9.46—7. kwiecień .fi 
czerwiec 9.77. (• 

Nowy Orle*n, 27 lipc*. Bawełna * $Vy 
sk*. zajwkniiccie loco: 8.66, paaUłzic1^1 

stopad —, gru<ki«ń 9 14—15, atyc*** 
rzec 9.43, mai 9.6*0 
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D z i ś p o r a ź o s t a t n i ! 

Przepotężny film na tle przepięknych krajo-•-

brązów dalekiej północy p. U 

Miłosc wsrod lodów 
Dramat pełen napięcia niezwykłych przeżyć 

miłosnych. 

W rolach g ł ó w n y c h : 

niebezpiecznych przygód 

Gilbert Roland i fascy. 
nująca 

Nad program: „ M Ę Ż O W I E N IE KŁAMIĄ 1 1 . Farsa w 2-ch aktach. 
W rolach głównych: LAUREL I H A R D Y . 

— Ponadto tygodnik dźwiękowy Metro Goldwyn Meyer 20 oraz aktualności krajowe. — 
. Początek o godz. 6-ej po południu ===1============ 

i 
I 
I 

• • • • 1 • • m • m m i m A 
l -szy D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r w Ł o d z i S - „SPLENDID" -HUBRUH Narutowicza 2 0 . nMHHnH 

§ t y d z i e ń ! O s t a t n i e d n i ! 
Największe arcydzieło nieme reźyserji JOE MAYA 

I 

^o.^^p*' FIIF^^ ÎUSA m̂BpiB̂  U H 5JB! ^Ma*P 

D z i ś i dni n a s t ę p n y c h ! 
Największe arcydzieło produkcji genjalnego CECILA B. de MILLERA 

UndyjSkl GrObOWieC I Trzej Przyjaciele 
nu H wslr7flcai?irv Hm mat walk. miłości, bohaterstwa i noświecenia. Trao-irznp H Tytaniczne dzieło w 2 seriach wyświetl rnzem — Koncert gry 

największych asów filmowych S p May, Konrad Mil Erna Morena, Bernard g uoęizke, l»'a de Puli, Fawrl Kycher.O ai Filas 
8| ! ! U s t r a c j a muzyczna ścisłe z a s t o s o w a n a do t reśc i o b r a z u 
q w V k o n a n a b ę d z i e p r z e z z w i ę k s z , z e s p ó ł o rk es t ry .syrnfo-
• ^ HScznej Z w . Z a w . M u z y k , pod dyr . P. BAJGELMAHA. 

2J ^ — 1 1 1 1 
P o c z ą t e k o godz in ie 4 . 3 0 po posudnsu 

ŜBBHBHHBHaHHHflnfflOHliHHHBBHHHlH 

wslrząsaiący dramat walk. miłości, bohaterstwa i poświęcenia. Tragiczne 
dzieje trzevh amerykańskich marynarzy rzuconych w pożogę krwawych 

wa.k z bolszewikami. W rolach główn. niezapomniany 

„BurłaK z nad Wołgi* Wil l iam Boyd, Robert 
A r m s t r o n g , A l a n ę Hate i przepiękna Diana Ellis 

w roli arystokratki rosyjskie). 
Zcljąć dokonano w-.Mandźurji, Chinach; w Syberji podczas rew. bolszewickiej 

' . -—?- . .ł. . 11 • 
N a d p r o g r a m : G r o t e s k a r y s u n k o w a i a k t u a l n o ś c i . 

Początek o godzinie 6 ej. 

1499 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

"° * t Nr 

H A u 5 Sądu Grodzkiego w Ło-
»ly £ \ \ JAKOSzySSKI. zamiesz 
Nr, 7 Łodzi p r z v u ] t PiramowiczŁ 
0

?'asza \ -sadzie art. 10.30 U. P. C. 
?? *od7 £ w d n i u 1 9 sierpnia 1931 r. 
^elczarJ?

 r a n o w Ł o d z i u l i c y 

Do akt Nr. E. 1464 1931 r. i ZDJĘCIE U D 1 Ł O SIEJ ! 
OGŁOSZENIE. 'Bo zostało wywołane i odbite w pra-

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- cowni robót amatorskich firmy 

d Z i , s m - A N u u k S M , zwi*^m^Bg»tpfZg|azlj| t e i 219.9 7, n ^ z I -Przy iii. Piramowiczajw Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 9j 

publicznego ruchomo 
*lfi8o i JLc»ych d o Abrama J. Kałów, 

fac0\vat * a d ai^cych sie z fortepianu,1 

W h c k o na sunie Zr. 800. c* dnia -je u . 

Do 
.Ko >a 25 lipca 1931 r. 

n>ornlk: A. JAROSZYŃSKI 
akt Nr. 1703 1931 r. 

OGŁOSZENIE. 
^ AnA^ i k s*du Grodzkiego w Ło. 
S?ly .̂ ̂ . JAROSZYŃSKI, zamiesz 
ni 7, tTr0d2i vrzv u!. Piramowicza 
n$lasza * z a sadzie art 1030 U. P. C, 
r Sod? , n w d n *u 18 sierpnia 1931 r. 

1 0 rano w Łodzi przy ulicy ^ ? * ! e | 

na] p , -nm publicznego ruchomo-
. a 1 r j ^ h do Władysława Szaj-
J*coWa£'

a

?
a

tocych sie z skarpetek 
Ł ó4ż d J c h n a sumę Zł. 430. 

KnJ? 2 7 !iPca 1931 R. 
JSOMORNLK: a. JAROSZYŃSKI 

akt N r. 

Jfefoi».j. OGŁOSZENIE.' 
1640 i 1541 1931 r . 

k?.' ADAM T

S a d u Orodzkiego w Ło-
&V ..UĄM JAPOQ7vtócvi . , „ M ł i A P , _ zamiesz 
ol; ? . 111 » 1 p r z v «!- Piramowicza 
8 l a s *a"V a - ? - a d - 2 l e a r t " 1 0 3 0 U ł R C ' 

na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 21 sierpnia 1931 r. od godz. 
10 rano w Łouzi przy ul, Południowej 
Nr. 9, odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, należą
cych do Berka Kaca i składających się 
z mebli, oszacowanych na sumę Zl. 
825.-. 

Łódź. dnia 22 lipca 1931 r. 
Komornik: St. GÓRSKI. 

Do akt Nr. 649 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, "STEFAN GÓRSKI, zamieszkał* 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 9, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza,1 

że w dniu 4 sierpnia 1931 r. od godz 
ł 0 rano w Łodzi przy ul. Pomorskiej 
Nr. 53, odbędzie się sprzedaż z przc-J^,4;"^ 
łarcu publicznego ruchomości, należą-. n TiV 
cych do Icka-Mayera Szternfelda • skła1 P o d d eoice , dnia 18 lipca 1931 T 
dających się z 2-ch maszyn do szycia 
pończoch i z mebli, oszacowanych na 
sumę Zl. 400. 

Łódź, dnia 25 lipca 1931 r. 
Komornik: St. GÓRSKI. 

Wysoce artystyczne powlękweritu 
oraz wszelkie prace i porady dla miło
śników fotografii. 

Prosimy o zażądanie bezpłatnego 
cennika. 

Do akt Nr. E. 376 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pod
dębicach, 3 rew. pow. łęczyckiego, 
JOZEF PIECZEWSKI. zamieszkały w 
Poddębicach na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 20 sierpnia 
1931 r. od godz. 10 rano w fol w. Nowa 
Wieś gm. Gostków," odbędzie się po
wtórna sprzedaż z przetargu publicż 
nego ruchomości, należących do Lu 
dwika Skrzyńskiego i składających się 
z 2-ch krów, oszacowanych na sumę] 

Do akt Nr. E. 76 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pod
dębicach, 3 rew. pow. łęczyckiego, 
JOZEF PIECZEWSKI, zamieszkały w 
Poddębicach na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 4 sierpnia 
1931 r. od godz. 10 rano w foKv. Dali
ków gm. Dalików, odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego ruchomo
ści należących do Antoniego Wardę-
skiego i składających sie z 4-ch koni, 
oszacowanych na sumę Zł. 600.—. 

Poddębice, dnia 22 iipca 1931 r. 
Komornik: J. PIECZEy/SKI. 

D o k t ó r 

Do akt Nr. 781 19*1 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
dzi, JAN JABCZYK, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Żeromskiego 25, na za 

ffi?°<lz in d n i u 12 sierpnia 1931 r.isadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
Sh lczarsvu r a n o w Łodzi przy ulicy w dniu 7 sierpnia 1931 r. od godz. 10 
cfc*C(Uź l N r - 16. odbędzie się rano w Łodzi przy .ul. Pomorskiej 

•* 'iNr. 28. odbędzie się sprzedaż z prze
targu .publicznego ruchomości, należą-
>vch do Modcsta Snbociń&k^go i skłfl 

omo^ 2 przetargu pub^cznego ru 
hfi Ĉ ainnn ^ ż a c v c h do Moszka Lai-| 
t\ \ Nzież-I? 1 z d a j ą c y c h się z me 

i ł oszacowanych na sunie,. 

iSSt 2 ? Hpca 1931 r. 
^t tSBlk i A. JAROSZYŃSKI 

dajncvch sie z mebli, oszacowanych, 
na sumę Zł. 3.350.—. 

Łódź, dnia 27 lipca 1931 r. 
Komornik: J. JABCZYK, 

tir \^ w V f t V c . r o n i a 1 9 3 1 r* o d K U U / -
UN, • odhedłt p . r z y u l - Ceglelniaiici 
<ąCV , Publik M c sprzedaż z ur/.c 

d o \ZTJi° nichomoiSci, nalc 
:»VM?aiilcych r a , c l a i Ity Rajtmanńw 

«. , L A SNM s v z m^" 
^ . f c Z ł . 1.05(1 

Komornik: J. PIECZEWSKI. 

Do akt Nr. E. 14 i 16 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Pod 
debicach, 3 rew. pow. łęczyckiego, 
JÓZEF PIECZEWSKI, zamieszkały w 
Poddębicach na zasadzie art. 1030 U, 
P. C. ogłasza, że. w dniu 18 sierpnia 
1931 r. od godz. 10 rano w folw. Dali
ków gm. Dalików, odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego ruchomo 
ści. należących do Antoniego 

Do akt Nr. 1285 1930 r. 
OGłOSZhNIF. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zamiesz
kały w Łodzi przy ul. Piramowicza 
Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 sierpnia 1931 r. 
od go<lz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Ogrodowej Nr. 9, odbędzie się sprze
daż z przetami publicznego ruchomo
ści, należących do Jakóba Wfcjsbluma 
i składających się z maszyny do szpu
lowania, oszacowanej na"sumę Zł. 770. 

Łódź, dnia 24 lipca 1931 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI 

Do akt Nr. 3938 1929 r. 
OGł OSZEN1E. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zamiesz
kały w Łodzi przy ui. Piramowicza 
Nr. 7, na zasadzie art. 10o0 U. P. C 

'^^' joclasza, że w dniu 13 sierpnia 1931 r. 
Wardę-'ocj R 0 ( j z , 10 rano w Łodzi przy ulicy 

skiego i składających się z wolantu, k a n . g 0 Listopada Nr. 33. odbędzie się 
rety, bryczki, sani. 1 inwentarza * j s p r z e d a ż z przetargu publicznego ru-

"HIV -li It-J Ł-IMU,. / l i . > . . wego, oszacowanych na sumę Zl. 
1.250.—. 

Poddębice, dnia 18 lipca 1931 r. 
Komornik: J. PIECZEWSKI. 

oszacowa-
22 1 

Kom 
"Pca 1931 r. 
°rnik: St. GÓRSKI. 

Do akt Nr. E. 554 19*1 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pod 
debicach. 3 rew. oow. łęczyckiego.1 

(ÓZEF PIECZEWSKI, zamieszkały w 
Poddębicach na zasadzie art. 1030 l). 
P. C. ogłasza, że w dniu 21 sierpnia 
1931 r. od godz. 10 rano w Poddębi 
each, odbędzie sie sprzedaż z przetar 
gu publicznego ruchomości, należą-] 
cych do Rodryga Zakrzewskiego i, 
składających się z 20-tu metrów żyta,] 
oszacowanego na sume Zł. 400.—. 

Poddębice, dn'a 23 lioca 1931 r. 
Komornik: J. PIECZEWSKI. 

Do akt Nr. 325 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pod 
debicach, 3 rew. pow. łęczyckiego,' 
JOZEF PIECZEWSKI. zamieszkały w 
Poddębicach na zasadzie art. 1030 U, 
P. C. ogłasza, że w dniu 14 sierpnia 
1931 r. od: godz. 10 rano w Poddębi
cach, odbędzie się powtórna sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do firmy ..Fabryka Ma
szyn A. Drcbert i S-ka Sp. z ogr. odp.ł 

w Poddębicach I składających się z 
2-ch młocarni, siewnika i maueża, osza 
cowanych na sumę Z|. S00.—. 

Poddębice, dnia 18 Hpca 1931 r. 
Komornik: J. PIECZEWSKI 

chomoścL należących do Leona Ross
mana i składających się z mebli, osza
cowanych na sume Zl. 1.609. 

Łódź dnia 27 lipca 1931 r. 
^Komornik: A. JAROSZYŃSKI 

Do akt Nr. 1547 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi. ADAM JAROSZYŃSKI, zamiesz
kały w Łodzi przy ul. Piramowicza 
Nr. 7. na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ofgasza, że w dniu I I sierpnia 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi rrzy ulicy 
Drewnowskiej Nr. 30, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego m 
chomosci, należących do Ajzyka Pu-
tajewskiego i składających się z nic 
bli i urządzenia piekarni, oszacowa
nych na sume Zł. 766. 

Łódź. dnia 25 lipca 1931 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI 

Klinger 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 
And f fZ t tM I 1 Tel, 132-28 

Przyjmuje od 9-11 1 5-8. 
w niedziele i święta od 10—12 

Qd_ 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62: 

DR. MED. 

N. R0ZEN 
STOMATOLOG 

choroby zębów, szczęk, dziąseł, podnie. 
bienia, języka itd. regulacja zębów, 

Roentgenodja^nostyką. 

Andrzeja 7. TH. 211-5/ 
Godz. przyj, od 3—7. 

O k u l i s t a 

T e l . 215-01 
przyjmuje od 1 1 - 1 od 4 - 6 . 

Dr. m e d . 

11 Bronikowski 
Choroby: uszu, nosa. gardła 

i krtani ' 
ord. od 1,-2 i 7—8 w. 

Lódż, Zawadzka 9. Te!. 139-11 i r? r 
K o m p l e t n i e u r z ą d z o n a 

z dwor,-.a zespołami pończoch cotlono,-
wych 42 

d o w y t i E t a r i a w i e i t i a 
Oferty składać pod „Cotton 666" do biu 

ra ogłoszeń Fuchsa. Piotrkowska 50 
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PARCELACJA LETNISKOWA w lesie sosnowym 
M A J Ą T K U D R U Ż B I C E S S a Ł K S Ł 

PARCELE SPRZEDAJE SIĘ OD 2 0 DO 4 0 GROSZY Z A M E T R KW. NA 2 LETNIE S P t A T 
Miejscowość piaszczysta, sucha, zdrowotna i bardzo ładna. PLAŻA NAD JEZIOREM. Las w wieku 60 lat. — Pierwsze parcele sprzedane w roku zeszły i 
obecnie sprzedaje się drugą i ostatnią część la6U. 
Komunikacja bardzo dogodna, co 2 godziny wychodzi autobus z Łodzi przez Pabjanice, Drużbice do Bełchatowa i z powrotem. 
Dla obejrzenia i zamówienia działek, odjazd do lasu w każdą niedzielę i święta z Pabjanic o godzinie 930 rano. , . _ N v r t . | c r oL 

Wiadomości udzielają: 1) w Piotrkowie biuro mierniczego przysięgłego Leopolda Pajdowskiego, ul. Piłsudskiego Nr. 65, 2) w Pabjanicacn, W. wycnw, 
Szkolna Nr. 3, 3) w Łodzi, Stanisław Zawierucha, Targowa Nr. 23, m. 4 róg Nawrot, 4) w Drużbicach administrator majątku. 

OGŁOSZENIE. 
Składy Towarowo „WARRANT". Sp. Akc. w Lodzi, ogłaszają niniej

szym, iż dnia 10 sierpnia 1931 r. o godz. 11 rano przy ul. Targowej Nr. 6 
w składach Spółki, odbędzie sie. SPRZEDAŻ PRZEZ PUBLICZNA LICY
TACJE w II terminie na mocy Rozp. Pana Prez. Rzeczp. z dnia 28 grudnia 
1924 r. o prawie o domach składowych (Dz. Ust. z dn. 31. 11. 1924 r.) Nr. 114, 
poz. 1020). 
21 bel odpadków bawełnianych wagi kg. 3887 poz. mas:. 37480̂ 38445 
1 skrzynia, zawierająca aparat do wytapiania panewek marki „Eord'' poz. 

mag. 36674 
1 podwozie samochodowe marki Ecdcral Motor Trust Comp. Detroit 

poz. 5336 oraz 
3 bele odpadków wełnianych wagi kg. 1400 poz. mag. 34619 

10 bel odpadków wełnianych wagi kg. 2303 poz. mag. 34623 
19 bel odpadków wełnianych wagi kg. 3937 poz. mag. 35419 
11 bel odpadków wełnianych wagi kg. 2473 poz. mag. 35450 
23 bele odpadków wełnianych wagi kg. 4591 poz. mag. 36780 
3 bele odpadków wełnianych wag", kg. 961 poz. mag. 37752 

10 bel odpadków wełnianych wagi kg. 3858 poz. mag. 37755 

MACA WIAC7V̂ fllllflIMlESZKANIA w starych domach oraz 
1 ' j n a f i I I I U i w n za komorne miesięczne, wszelkie wy-
CODZIENNIE bWIEżA'£°dy. centrum oraz w dalszych punk 

matowa. Zacierki jajeczni 
JjPI na wzór 

KARLSBADSKICH 
craz wszelkie wyroby cukiernicze 

c u k i e r i n i a if t immm\ 
Piotrkowska H8, tel . 143-82 

tach miasta, większe mieszkania we 
willach poleca Biuro „Polruch*', Al. 
Kościuszki 27, tcl. 141-01. 
A POKOJOWE mieszkanie, kuchnia, la 
zienka, do wynajęcia w nowym domu. 
Wólczańska 23, godzina 11—2. 29 
POKÓJ z utrzymaniem do wynajęcia. 
Traugutta 14, m. 8. 29 

Wydaje ś n i a d a n i a i ko lac je^ -POKOJOWL mieszkanie z wygoda-
rnleczne oraz O B I A D Y j a r s k i e mi zamienlim na mieszkanie 5 lub 6 

pokojowe w centrum miasta. Wiado
mość: Zawadzka 9, m. 12. 29 

1 K u p n o i s p r z e d a ż MIESZKANIE jednopokojowe słonecz
ne dobre na kawalerkę do wynajęcia. 
Wiadomość: Piotrkowska 51 m. 44. 

79 bel Razem 19523 
Chcący przystąpić do licytacji winni w czasie od dnia 6 sierpnia do 

dnia 8 sierpnia 1931 wpłacić do kasy naszego To w. przy ul. Piotrkowskiej 
56, wadium w wjsokości zł. 200.—. 

Przy kupnie towaru należy wpłacić 1/5 cz. wartości jego — pozostała 
należność winna być wpłacona w PRZECIĄGU 24 godzin po kupnie towaru. 

Wyżej wymieniony towar można obejrzeć w składach T-wa przy ulicy 
Targowej Nr. 6 od dnia 6 do 8 sierpnia 1931 r. w godzinach od 9-13 przed 
pol. W dniu podczas licytacji towary oglądane być nic mofcą. 

Składy Towarowo ..WARRANT11 Spółka Akcyjna. 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, swe' i \ v i c | a 4 U * Zgłoszenia "tamże między 
try na wypłatę, 
wejście. 1 piętro 2—3 POKOJOWE mieszkania, wszel-

Ikie wygody słoneczne w różnych 
punktach miasta w starych i nowych 
domach poleca Biuro „Polruch'', A!, 

tum ui tu. Mumiun;. uiz-LSKu 10. "u-Kościuszki 27, tel. 141-01 czynne bez 
bieraj. _ [przerwy od 8 rano do 9 wieczór. 

(SŁONECZNE 3-pokojowe mieszkanie z 

CHOROBY WĄTROBY - KAMIENIE 
ŻÓŁCIOWE — CHOROBY PRZEMIANY 

MATERJI LECZĄ ZIOŁA 

C H O L E K I H A Z A 
H N I E M O JEWSKIECO 

OBJAWY KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH: 
początkowe: Ból w bokach i dołku podsercowyin 
(lidzie schodzą siq żebra). Pobolcwania w wą
trobie, skłonność do obstrukcji. Język obłożo
ny Odbijanie gazami oorycz i niesmak w ustach. 
Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle i zawro
ty głowy. — Podczas ataków; w dołku i wątro
bie silny ból, który się rozchodzi ku stronic 
tylnej _ w pasie - krzyżu — i sięga aż do łopatki. 
Wzdęcie brzucha rozsadzanie żeber, parcie na 
loszkę stolcową Niekiedy wymioty żółoią. zim. 
ne polv, żółtaczka — Bliższe szczegóły kuracji 
w broszurze Dr. med. T. NIEMOJEWSKIEGO. 
Do nabycia w Laboratorium fizj.-chemicznem 
„CHOLEKINAZA". Warszawa, ul Nowy Świat 
Nr. 5, tel. 504-96 (na prowincję wysyłka pocztą) 

ortu w aptekach i składach aptecznych. 
Cena pudelka zł . 2 . 6 0 . 

D o k t ó r 

Piotrkowska 70 
(róg Traugutta) 

Tel. 181-83 
Specjalista chorób 
skórnych, wene 
rycznych i mo 

I czopfciowych. 
Leczenie światłem: 

| promieniami 
Roentgena i lam 
pą kwarcową 

Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 
do 8.30 w.i w nie
dzielę i święta od 
110— l". Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

Piotrkowska 37, III 

-[DUŻY sklep do wynajęcia, Sienkie-

5 pp. 111 10. 29 

MIÓD pszczelny deserowy - kuracyj
ny świeży lipcowy czysty bez domie-l szok pod gwarancja, z własnej i naj-! 

kuchnia i wszelkiemi nowoczęsnemi 
wygodami, ccntraiuem ogrzewaniem 
Komfortowo wykończone na II piętrze 

WIĘKSZEJ w państwie pasieki 5 kię. 17 0 t | z a raz do oddania bez odstępnego 
zł., Ul kię. 32 zl. t 20 klg. 60 zl. wraz 
Z naczyniem i oplata pocztowa wysy 
ła Eugeniusz Biliński w Zbarażu. 
OKAZJA! 1.500 złotych sprzedam 
sklep spożywczy z urządzeniem, to
warem i pokojem. Chojny, Obywatel
ska 10. 31 
BUDKA na Bałuckim Rynku w do 
brym punkcie do sprzedania. Czwar 
ta, budka od ul. Łagiewnickiej. Cena 
p r z ystepna. 29 
DO SPRZEDANIA nowy dom 10 pokoi POKÓJ 
ul. Chłodna Nr. 18. Pośrednicy pożą-1 

dani. 29 

[ 

Wiadomość: Radwańska 25, m. 12a 
od 9—11 rano i od 3—5_ pp. 29 
POKÓJ umeblowany inteligentnemu pa 
nu odnajmę, Traugutta 9, front m. 2. 
tel. '121-39. 29 
POKÓJ umeblowany z balkonem, 
wszelkie wygody do wynajęcia, Potu-
!iowa 111. 7 front 2 piętro. 29 

Dr. med. 

Niewfażski 
specjalista cho

rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 

elektroterapja, 
diatermia 

ul Andrzeja 5 
Tcl. 159-40 

Przyjmuje od 8—11. 
od 5--9. w niedzie

le i święta od 9—1 
Oddzielna pocze

kania dla pań. 

Dr. med. 

ZDatynar 
UROLOG 

Choroby nerek pę
cherza i dróg mo

czowych. 
Piramowicza 2 

(daw. Olgińska) 
tel. 148-95. 

Godziny przyjęć od 
8—10 i od 6—9. 

Dr. m 

SONMEB 
Ul. 6-80 . 

telefon 220-2% 
Chor. skórne, #™ 
moczowych. ^ c 

ryczne i kob»cC U 
Przyjm. od 9 do 

i od 5 do 9 * 
W niedziele i 

ta od 10-12. l 
Oddzielna poC*«* 

nia dla pań, l»* p 

kwarcoW*>̂  

umeblowany * * uj 
fonem. Piotrko** , 
Nr. 51, m. 7. p 
rżeć tnożna odj j^ 

POKÓJ umeblowany, słoneczny do 
wynajęcia. Telefon. Żeromskiego- 41, 
m. 5. front I I I p. 29 

.. umeblowany z wszclkiomi wy 
godami, wejście z korytarza do wyna
jęcia. PIRAMOWICZA 5. front m. M. 29 

Lokale 
DO WYNAJĘCIA 1—2 pokoje fronto
we umeblowane, wszelkie wygody 
Śródmiejska 16, front I piętro m. 3. 

Nie czyńcie eksperymentów £ 
ze zdrowiem! 

Nie dajcie się na nic innego rzc- ̂  
komo równie dobrego, namówić 

„ O E Ł A" 
to marka wypróbowana w ciągu 

dziesiątków lat 

MIAST0-LAS ł 
SOKOLNIKI 
powiatu Łęczyckiego 

podaje niniojszem do wiadomości nabywców 
działek nu terenie M:csta - Lasu Sokolniki, Ser-
ja I i I I zatwierdzonych w tym charakterze 
przez Okręgowy Urząd Ziemski, który dotych
czas do aklu przewłaszczenia .nic przystąpili, że 
obowiązek administrowania temi działkami i 
ochrony, — przy równoczesnem porozumieniu 
s:c z biurem przechodzi na nabywców i admini
stracja zdejmuje ze siebie w tym przadmiocie 
w szelką odpowiedzialność, o ile nie będizie w 
każdym wypadku ustalone pisemne porozumie
nie. 

Także antvscplycznie spreparowane 

POSZUKIWANI agenci branży żelaz
nej na prowizję artykułu opatentowa
nego. Wiadomość: Gdańska 72 „Naf-
togar' od 9—11 rano. 29 
POTRZEBNA zdolna 
Aleksandryjska 30. T. 

manikurzystka 
Borowski. 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski 1 
manikurzystka, Nawrot 54, Nawrocki. 

n u 
I 

Im 
Letniska 1 

ZARYTE kolo Rabki, Pensjonat Gra
żyna. Pokoje słoneczne, kuchnia obfita 
wykwintna. 
NA LETNISKO inteligentna izr. rodzi
na przyjmuje 1—2 osoby z utrzyma
niem. Oferty „120". 29 

1 Rozmaite 
ZNANE domowe obiady za zl. 1.75 
mięso różnego rodzaju, zaś z drobiem 
zl. 2.— poleca Ch. Bardyni, Piotrków 
ska 31. w podwórzu parter. 28 
25 ZŁOTYCH nagrody za zwrot zgu
bionego wiecznego pióra. Zwrócić Le
cznica, Piotrkowska 62. 29 

PRZYJĘCIA na uczelnie zagrani-
jedynie pewnie i szybko załatwia ^ 
berg, Pomorska 40 5—9 w. ^ 
W POCIĄGU przybywającym na * 
cje Łódź - Fabryczna godz. 8.37 v 0, 
stawiono palto męskie ma r i n g o ^ 
sze uczciwego znalazcę zwrocie v 
Nr. tel. 180-29 za odpowiedniem v $ 
nagrodzeniem. ^^j ir 
SŁYNNA Cbiromantka - wróżka * > 
licji określa charakter, zdolności. ̂  
wi przeslość i przyszłość, prze*0 g 
sie można Andrzeja 32. m. 11 
WDOWIEC kulturalny, pełen wMi 
cnergji 48 lat liczący, kupiec, 11 

znana, światowiec, cieszący s*c

5$n* 
brcm imieniem, warszawianin JJJGH 
kuje towarzyszki życia, intelic-11.'^ 
miłej prezentacji do lat 40—45 V 
dzietnej, ewent. z 1-ym dzieckiem* ĵi 
sażnej. Oferty z dołączeniem fotJ*;.V\ 
ub: „Charakter" do adm. ..Rcp»b"-^ 

Dyskrecja 
zapewnia. 

do adm. 
zwrot fotografii ho"0 

Z a g u b i o n e dokutf* 

WEKSEL zl. 30 płatny 30.7.3.L g 
wystawienia A. Owczarek, tyjLfin 
Główna 69 na zlecciic M. Gajd>*-^ 
ro M. Alter zgubił L. G a r f i n k e ' - ^ 
Przędzalniana 42.' Weksel «« l C*jJ 
niam. | 

WINCENTY Piętko ul. Zagalnikojjf! » 
zgubił legitymację 1484 P. U.J!^i> 
26 LIPCA zginął w tramwaju m 

11' 
skini weksel na 200 zł. płatny 1̂  rfl 
go 1932. wystawca M. śsvict»Gj, 
Łódź, Wólczańska 41. na zlecenie JP 
pe Albrecht. Weksel unieważnia111* 

P O L E C A 

9 Zawwadsifca & 

Redakcja I Adm. Plolrltowska 49. flódz. przyje ć Redaltcll_6-7 POJ^o^^' c l- A d l 1 1 - ^--- ! Red. 127-24. 136-43. HFI-U. »S9.ii». Tłocznia: 180-SU. Konto P. K. O. .Wyd. HWIIŁŁHJA^ 

od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z Dizesvlka oocz 
towa w krain zł. 5.5U. zagranica zł. 10. '..Exprcssł 

i „Republiki* wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.ł 
NA STR. I.ej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 40 gr< za wiersz milimetrowy (na sir. 4-szp.). Zaręcz 

i zaślub, DO tekście 10 zł. Za mieisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc, 
zagraniczne o 100 oroc. drożej Za terminowy druk ogłos/.cń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50 pnszuk. pracy 
10 groszy naimnieis/.e zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 

Słuszne reklamacje beda UWZGLĘDNIANA 
wniesione beda nainóźniei w ciągu ,.1 W 
ód ukazania sie pierwszego ogło^' 1 1* ̂  
niezwłocznie pu ukazaniu sie drugie:" * t C ' 
ogłoszenia tej samej treści co P i f r ^ tr«% 
Omyłki, które zasadniczo v,ie zmienia'1'.^o} 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania " 

zapłaty lub Dowtórzeuiu ógłoszeJJl^jT-
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